
M  71. Wtorek, 2 (14) kwietnia 1874. M  71.

P re n u m e ra ta  m ie jsc o w a :
bez fldnoszenią:

N r r o k  . . .  9 rsr.
„ 6 miesi i; oy . 4 50 k.
„ 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
*> kop. m iesięcznie.

P r e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prosppkoie w domu Oichinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Nr rek  . . • • 12 rsr.
„ 6 miesięcy . • b ,,
„ 3 miesiące . 3 „

1 m iesiąc  . 1 ..

Za ogłoszenia pobiera oip: za jeden raz aześO kopiejek od wiersza druku lub jego mu

nnr 11;u fn asty  “'*■ “ <lw“ ™y' <kiCT,if'? “ lay "**• dwana‘°'"! k#|,i'i*k 1 '• d-~
B i V h  J I j U n n A '  l i .  Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  r . O D / I K N N I i : .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

K alendarz  p raw o sław n y .

W e środę, S (1 5 )  kwietnia, —  Św. Nikity p. i Feod. muc*. 
W e czwartek, 4 ( 1 8 )  kwietnia, —  4w. Joaifa i Georgia.
W  piątek, 5 ( 1 7 )  kwietnia, —  św. Agafopoda mucz.

Słońce wnol. o god*. 5 min. 8; zaoh. o god*. 8 min. 54.

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
(łestarMHHe pr*r* idipvwatarjiun wiirsmwsUie.

Dnia 1 (13) Kwietnia 1811 roku.________

| Olśnieni© po- I Tem per, pofw. 
I  w ietrzą sp ró - |pod ługO alc).:- 
waiizone dp o " ! ___».»*•

WilffOŚ %
K i e r u n e k

w i a t r u .

744.8 
748 8 
748 4

-(- 8.5
-f  18.6 
+  18.5

92
48
61

spokojnie
spokojnie.
spokojnie

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 8 ( 1 5 )  kwietnia —  św. Barylisy i Anastazji. 

We cawai tek, 4 ( 1 8 )  kwietnia, — św. Lam berta męcz. 
W  piątek, 5 ( 1 7 )  kwietnia, — św. Rudolfa bisk.

Wysokość wody na Wiśle stóp i oali *.

g lŁ ^ rT 1. 8i~ L '3Wpyq

* D n ia  28 marca, w małej cerkw i Pałacu  Zimowe­
go, podczas mszy św. przyjm owali kom unję świętą.- Je j 
Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani i Ich  C esarskie W y ­
sokości W ielcy Książęta Sergjusz i Paw eł A leksandro­
wi cze.

* Jego  C esarska Mość Najwyżej rozkazać raczył: 
na uroczyste święto W ielkanocy, 31 marca, mają do- 
8t?P do Zimowego Pałacu Jeg o  Cesarskiej M ości, na 
całonocne nabożeństwo, dam y stanu, kam er-tre jliny , och­
mistrzynie dw oru, frejliny, dworscy i inni kaw alerow ie, 
mający wstęp do D w oru, oraz jenerałow ie, sztabs- i o- 
W -oficerow ie  gw ardji, arm ji i floty, za trzem a wy- 
s^załam i działowemi, z których będą: pierwszy o go- 
d an ie  11 wieczorem, d rug i o godzinie w poł do ld -e j, 
a trzeci o samej północy, o której to godzinie rozpo­
cznie się nabożeństwo. D am y mają być w ruskich 
strojach, a kaw alerow ie w m undurach galowych; zbie­
rać zaś należy się: członkom  rady Państw a— w cerkwi; 
oaobom m ającym dostęp po kaw aler gardach w sa i 
K oncertowej; wojskowym jenerałom , sztabą- i oberJ ° h * 
cerom—w salach M ikołaja, przedsali i Feldm arszałków , 
a osobom cyw ilnym — w sali Herbów .

* W  sobotę, 30, m arca, N ajjaśniejszy Pan raczył 
Przyjmować dowodzącego wojskami K azańskiego okrę­
gu wojskowego, jen e ra ła  piechoty Brunner.

T i -  • • toboli lnh aU p  nada- 1- Zatw ierdzanie dobrow olnych umów stron o wy-
3. Jeżeli zawierająpe się w tabel. ty b ^  w ynagrodzenia za skupowane czynsze bezterm i-

wczym cyfry num eracji . g Jvdaw anei ko- nowe, opłaty i inne powinności, oraz roztrząsanie spraw,żdej z a g r o d z i e  uległy  popraw kom , to w w ydaw anej ko  no w e ,^  9 ^  ? ^  - zarttz 2 pod jo -

D Z I A Ł  U K Z Ę D O  W V .
*  K o m i t e t  do spraw  K rólestw a Polskiego, n:v po­

siedzeniu 5-go m arca 1874 roku, po roztrząśnięciu 
przedstaw ienia M inistra Spraw  W ew nętrznych w k w e­
st j  i o w ydaw aniu nowych kopy tabel likw idacyjnych 
i aktów nadawczych, uchwalił:

1. Przy w ydaw aniu nowych kopij w zamian zagu­
bionych, robi się na koszt osoby lu b  grom ady, starają­
cych się o w ydanie kopji, ogłoszenie w Gońcu U r n o ­
wym  i w miejscowych dziennikach gubernjalnych o za­
gubieniu poprzedniej kopji. .

2. P rzy  w ydaw aniu nowych kopij w zamian nie 
zdatnych do użycia, te  ostatnie sk ładają się do znisz­
czenia.

pji w ykazują się cyfry ostatniej redakcji, w końcu zas 
kopji umieszczają się w porządku konsekw entnym  wszy­
stkie znajdujące się na tabeli lub akcie nadawczym
wzmianki określające te cyfry.

4. W rubryce o kształtach i rozm iarach służebno­
ści zamieszcza się opisauie tych ostatnich w kształ­
cie poprawionym , bez wykazania poprzedniej popraw ia­
nej redakcji; przytein w w ypadkach, kiedy służebności 
w skutku zatw ierdzonych dobrow olnych umów zupeł­
nie zostały zniesione, ru b ry k a  o służebnościach prze­
kreśla się i w swojem miejscu wnosi się wzmianka d o ­
datkow a o zmianie służebności. . . . .

5. Nazwy nazwisk zagrodników  wpisują się bez 
w skazania poprzednich zapisów, uchylonych następnemi 
decyzjami, przyczem w swojem miejscu robią się do­
datkow e o tych decyzjach wzmianki, znajdujące się na 
tabelach i aktach n a d a w c z y c h . .......................

6 Na wydawanej kopji robi się o jej w ydaniu
wzmianka, z dodaniem  komu i z jak iej przyczyny wy­
daje się kopja, oraz o czasie je j wydania.

7. W razie popraw ienia lub  uzupełnienia oryginałów  
tabel likw idacyjnych U}b aktów nadawczych, po wyda- 
niu ich kopij na zasadzie niniejszych przepisów, kopje 
te ulegają zmianom i uzupełnieniom  odpowiednio do 
oryginałów  tabel likw idacyjnych lub  aktów  nadawczych, 
taką samą drogą jak  i kopje tych dokum entów  wyda­
ne przy w prow adzeniu ioh w wykonanie^

8. Za wydawane z Czasowej Komisji kopje tabel 
likw idacyjnych i aktów  nadaw czych od osób i grom ad
w i e j s k i c h ,  s t a r a j ą c y c h  się o  wydanie t a k o w y c h ,  ściąga się
stosownie do art. 56 Najwyższego ukazu 19 lu tego 1864 
roku, p o  30 kopiejek  od arkusza.

Najjaśniejszy P an , na protokule komitetu,^ 17 mai - 
ca 1874 r o k u ,  raczył napisać W łasnoręczn ie : „ W y  
konać."

i ' K om itet do spraw  K rólestw a Polskiego, na po­
siedzeniu 5-go m arca 1874 r„  po roztrząśnięciu przęf '  
stawienia M inistra Spraw  W ew nętrznych, w przedm io­
cie ju ryzdykcji spraw o skupieniu czynszów bezterm i­
nowych i inriyoh powinności, uchwalił:

uonv, ---- - r  '
w razie niezgodności stron, wyłącza się zaraz z pod ju  
ryzdykcji w ładz do spraw włościańskich i porucza się 
ogólnym władzom sądowym.

2. Ostateczne decyzje w pomienionych spraw ach, • 
zapadłe przęd wydaniem niniejszego postanowienia w | 
instytucjach do spraw  włościańskich, zachowują swą 
moc i żadnej rewizji nie ulegają.

Najjaśniejszy Pan na protokule kom itetu, 17 m arca 
1874 roku raczył napisać W łasnoręcznie „Wykonać.

*  P ostanow ien ie  o p rzy jm o w an iu  ocho tn ików  do 
służby  w o jsk o w e j

(Najwyżej zatw ierdzone 19 m arca 1874 r.).
Niezależnie od kom pletow ania artnji ludźm i, wcho- 

dząeomi w skutku  pow ołania i jako  dobrow olnie wstę- ; 
pujący według przepisów U staw y o Obow iązku S łu ż ­
by W ojskow ej, Najwyżej zatw ierdzonej 1 stycznia 1874 ; 
roku, dopuszcza się jeszcze przyjm ow anie różnych o- 
sób do służby wojskowej z ochoty na następujących za­
sadach:

1. Jako ochotnicy mogą wstępować do służby w oj­
skowej tak  osoby wcale nie podlegające obowiązkowej 
powinności zaciągowej, ja k  i osoby zaliczone do p o ­
spolitego ruszenia (art. 10 i 154 Ust. o Obow. Si.
W ojsk.). . .

2. Jak o  ochotnicy do służby wojskowej me p rzy j­
mują się: a) m ający przeszło 30 la t wieku (podczas
wojny dopuszcza się przyjmowanie ochotników i s ta r­
szych, do 40 la t włącznie); b) pozbawieni wszelkich 
praw  stanu lub szczególnych praw i przywilejów do 
osoby i stanu przyw iązanych; c) znajdujący się pod 
sądem lub śledztwem krym inalnem ; d ) skazani w yro­
kiem  sądowym na karę, połączoną z pozbawieniem  p ra ­
wa wstępowania do służby wojskowej; e) uznani przez
sąd za w innych kradzieży i oszustwa.

3. Ochotnicy przyjm ują się: w czasie pokoju z obo­
wiązkiem przebycia w czynnej służbie i pozostawania 
w zapasie term inów , ustanowionych d la  wstępującyc.i 
w sku tku  losowania (art. 17 i 5b Ust. o O b. Sł. W ojsk.), 
w czasie zaś wojny— ochotnicy obowiązują się przesłużyć

1 E L J E T O N .
Tegoroczna wiosna jak praw dziw a dw oraczka po 

stąpiła sobie z publicznością warszawską — albowiem 
Pochmurne oblicze swoje rozpogodziła jasno, nie tylko 
ńa obadwa ostatnie dnie „W ielk iego  T ygodnia, pod 
czas zwiedzania „G robów ,” lecz i na obydw a W ielka 
nocne święta. Ł atw o sobie wyobrazić, że warszawia 
nie skorzystali z tak łaskaw ego usposobienia aury 
kwietniowej i pozwodziwszy się nieco, d la  niestracenia 
wpraw y, na  tak  zwane Prim a aprilis, i wywzdyoha- 
Wszy się pobożnie, podczas „G robow ych" pielgrzym ek, 
rzucili się następnie, z całym zapałem , do wesołego 
świętowania. I  wesoło im było prawdziwie — a przy­
najmniej tak w yglądały całe, ogrom ne masy publiczno­
ści płynącej dwoma falami, po obydwóch stronach N o­
wego Św iatu i A lei U jazdow skiej, ku  miejscu wytknię- 
teinu na zabawy ludowe, na k tórych  lud i sam się ba-

» daw ał z siebie innym  zabaw ne widęwisko. Ci 
„innij” składający zamożniejsze lub przynajm niej mo­
dniejsze warstwy ludności m iejskiej, zdążali także w 
°w ą uprzywilejowaną stronę, a już  sama „śm ietanka” 
tow arzyska posuwała się wyżej po nad tłumem zwy- 
k*ych śm iertelników , rozpostarta wygodnie na elasty­
cznych poduszkach powozów. Elastyczność ta  jednak, 
m e stosuje się zbyt ściśle do poduszek zdobiących sie­
dzenia w dw uzłotowych dorożkach warszawskich, k tóre  
pomimo znacznego ju ż  obecnie, pod ciągłą kontrolą 

, W J ’ uU PSzenia, przedstaw iają nam  jeszcze sied zen ia1 
tak  tw arde i nierów ne czasem, że je  porównać można 
chyba już tylko z wyiJłan;cm krzeseł w obydwóch tea- 
trach tutejszych.

w tym roku, w obadwa dnie świąteczne p lac U jaz­
d o w s k i czernił się i poruszaj j #k  m rowisko, od mas 

zgrom adzonego tam narodu. AV pierwsze święto ba­
wiło się tam  50,000 osób, w drugie  przeszło trzydzie­
ści. I  ja k  łatw ym  sposobem zabawić można publikę, 
k ilk a d z ie s ią t huźdawek, młynów djabelskich j karuzel, 
tyleż namiotowych baw arji i parę widowisk przeno- 
śnych — oto i cały zasób zabawny, k tó ry  jednakże w y 
®tarcza ty lu  tysiącom ludu i bawi je  rzeczywiście. 
^ rawda, zapomnieliśmy jeszcze o tradycyjnych słupach 
ńatnydionych, u szczytu których nęcą zręcznych szer- 
tńierzy, złożone tam  prem ja, składające się zawsze i 
nieodmiennie, z garn itu ru  tandetnego ubrania, z kape-

w wojsku cały ciąg wojny, lecz przy uw olnieniu * służ­
by czynnej nie zaliczają się do zapasu, jeżeli sami tego 
nie zapragną.
'  4. Ochotnicy przyjm ują się do służby w ciągu ca­
łego roku. Term ina służby liczą się im od pierwsze­
go dnia następującego po ioh w stąpieniu do wojska
miesiąca. . . . .  . . .  j  i •

5. O chotnicy przyjmują się do wszystkich oddzia­
łów wojsk, wojskowych zarządów i zakładów  jak o  sze­
regow cy, stosownie do zdolności, do funkcij fron to­
wych i niefrontow ych, do liczby etatowej obpwiązko- 
wo-służącyoh niższych stopni ogolnego term inu i na 
utrzym anie skarbow e.

6. O chotnicy osobiście podają prośby o przyjęcie 
ich do służby, na prostym  (niestęplowyin) papierze,
kom u należy: do dowódców pułków , baterij i innych
osobnych oddziałów wojska, naczelników głównych za ­
rządów M inisterstw a W ojny i Zarządów W ojskow o- 
O kręgow ych i naczelników innych instytucij wydziału 
W ojny.

7. O chotnicy obowiązani są złożyć przy swych 
prośbach:

a) Świadectwo o zapisaniu się do rew iru  pow oła­
nia, a osoby podatkow ego stanu w iejskiego—świadec­
tw a od właściwego Zarządu W łościowego, że w edług 
zapisania „w takiej a takiej" włośoi, liczą się w „taJam a  
takim” rew irze pow ołania i m ają „tyle a tyle' la t wieku.

b) Świadectwo o zdatności do służby wojskowej
od lekarza będącego w służbie rządowej.

c) D eklarację, że nie znajdują się pod  sądem am
śledztwem krym inalnem , i nie byli skazani na kary, 
wym ienione w artyku le  2-im  niniejszego postano­
wienia.

d) Zaliczeni do pospolitego ruszenia — świadectwa 
w tyin względzie właściwego K om pletu  do obowiązku 
S łużby W ojskow ej (art. 60 U st. o O b. Sł. W ojsk .)

e) P ragnąey  wstąpić do służby, na praw ach ze 
w zględu na oświatę— świadectwo z ukończenia kursu 
nauk lub zdania odpowiedniego egzam inu, jak  w ska­
zane je s t w a r t. 56 i 57 U st. o O b. S ł. W ojsk.)

f )  Należący do stanów podatkow ych— świadectwo
od swej gm iny o nieznajdow aniu z je j strony przesz­
kód do wstąpienia do służby wojskowej.

8. O chotnicy, po ogłoszeniu rozkazu o zaliczeniu

ska, la t 97 przeżyła!
I  w innych, także dobroczynnych zakładach, rozda­

wano ubogim  wychowańcom hojne „Święcone jak  
np. w zakładzie sierot-chłopców, przy  ulicy F re ta  i w 
k ilku  ochronach — gdzie ju ż  głów nie pryw atne osoby, 
w części opiekunowie tych instytucji, łożyli na tak ie
w ielkanocne przyjęcia.

W  ogóle, zaznaczam y fakt pocieszający iż W arsza­
wa w ubiegłym  wielkim  poście, hojniejszą by ła  dla u- 
bóstwa, niż w roku zeszłym — sama kwesta w ie lk o ty ­
godniow a przyniosła półtrzecia tysiąca rubli, z gorą - 
to je s t o k ilkaset rub li więcej niż w roku  ubiegłym  a 
i dochód z koncertu  urządzonego w teatrze, w wielką 
środę, przyniósł na czysto, przeszło tysiąc rubli, gdy 
tym czasem widowiska urządzane w latach zeszłych, na 
szpitale w tymże sam ym  czasie i miejscu, niepowodziły 
się wcale. Jeże li zważymy na to iż takie ofiary sk ła ­
dała taż sama publiczność, k tó ra  już  pierw ej m usiała 
bywać na codziennych praw ie koncertach i odczytach 
dobroczynnych; k tóra  m usiała jed n ak , oprócz tego, zwy- 
datkować się i na karnaw ałow e, koniecznie już droższe 
rozryw ki, to musimy przyznać, że W arszaw a słusznie 
nosi nazwę jednego  z najdobroczynniejszych miast w 
E u ro p ie—tern słuszniej, że daleko jej do wielkości i bo­
gactw a wielkich, zagranicznych grodów.

Pom im o że już wiosna coraz częściej i widoczniej

lusza .cylindra, także „franciszkańskiego” pochodzenia 
i... z butelki wina, podobnego .do octu raczej. A  je ­
dnak, po te  tak  skrom ne dary, pną się corocznie liczni 
Współzawodnicy, bądź oddzielnie, bądź też związani 
w koterje ,współkowc i pracują gorliw ie, przez dw a dni 
całe, ażeby zyskać tak ,p o żąd an ą  nagrodę. B yć może; 
że i sław a tow arzysząca zwykle zwycięzcy, którego 
nazwisko ogłaszają wszystkie pisma jp iM jęzne, przy­
czynia się w części, do wzbudzeuia zapału— w każdym 
razie jednak ,„słupom  ujazdowskim nie , b raknie nigdy 
szerm ierzy, a ^ ję c  i w tym roku nie zbrakło  ich ta k ­
że— a szczęśliwymi tryum fatoram i stali się, w pierwszym 
dniu, niejaki K aro l U fnalski, m ularz, w drugim  zaś, 
w yrobnik, Jó z e f K ulik . Czy zwycięzcy ci, mieli wspól­
ników, ułatw iających im drogę przez poprzednie ogi- 
psowanie słupów  proszkiem  i w ytarcie z nich m ydła- 
czyli też własną jedyn ie  zręcznością i siłą dopięli za­
m ierzonego celu? o tern fama milczy upornie.  ̂ j 

D oskonałe interesa, podczas świąt wielkanocnych, 
robili: dzierżawca D oliny i dy rek to r orkiestry  w ar­
szaw skiej, albowiem na koncertach  tej orkiestry  
w D olinie, dawanych w pierwsze i w drug ie  święto, 
grom adziły się tłum y publiczności, k tó ra  i przed es­
tradą i przed... bufetem , okazyw ała również silne 
zamiłowanie do m elody jn ie-sp iry tualnego  program u.

C u  - • B-wne honory , robił zebranym  gościom, ^ _ K ic c a r d  ^  dotad jegzcze> pewnIe d la  brftku
postaci ulubionego tenora  tutejszego, p F illebor • 4 ^ ^ .  c icpła, koncertow y sezon nie skoń-

Jednakże  m yliłby się ten , to y są zi iż mies , ;e8ZCZC Głoszą naprzykład, iż przejeżdżając*
cy W arszaw y, podcząs świąt w ielkanocnych mysie 5’ J  J ' Wftr8zawę> do Berlina, panna Braciszew-
samej tylko zabawie -  znalazła się część takich osob, ( obecnie pi zez W ars V K ^ J k ą  rodem j że
które pragnęły zakosztować, w dniach owych, szlache- | ska, pom nąc na to l i  je st warsza ą
a to re  pragnęiy  zaaos j  . t  d rofeaora śpiew u, S terlinga, pobierała pierwsze
t m e j s z e j  rozkoszy— z  czaszy mi osier zia 8̂ m' _ w ykształcenie wokalne, zam ierza wystąpić publicznie,
ismy ja k  pierw szego m a lano, o o o go in  ‘ koncercie ad hoc urządzonym . Jakko lw iek

przy stołach rozstaw ionych w podw órzu gmachu war zapewne w aonc ,  * _  ^ ___ * ^ „ elkicL

zostali ugoszczeni suto, dzięki dobroczynnej o p i e c e  lito- wystąpienie p .  ^ racszew sa ie j
leciwych osób. D ziw nie wzruszającym był widok tyc granicą ty e pisano i m wl ’ kó na powodzenie
| biesiadników ubogich, stojących na dwóch p r z e c i w n y c h  ponn.no tak  nieprzyjaznych warunków, 

krańcach życia: u  kolebki i u grobu, albowiem g< y 11 zyć moze. WVstapienia p. Braciszew(-
jedna z sierot, W łodarczyków na, je s t pięcioletniem dzie- i  O prócz końce* p- F ic

Ickiem , to znowu najstarsza z k a le k , Rozalja Im ianow - skiej, zapowiedziano juz, inny J

rentyny Friedenthal, pianistki, na przyszły tydzień. Za­
powiedziany je s t ta k ż e  przyjazd do W arszaw y tenora 
teatrów  moskiewskich, p. N ikołajew a, k tóry  udając się 
zagranicę, zamierza wystąpić tu  w paru  koncertach. W i­
dzicie więc czytelnicy że i teraz jeszoze, gdy ju ż  wio­
sna rozpoczyna swój koncert, złożony z śpiewu sło­
wika i z zapachu fjołków, ‘ ludzie nie chcą ustąpić jej 
z drogi.

W łaściciele składów  maszyn do szycia, mianowioie 
zaś, firma pp. Pollak Schm idt i Sp. oraz firma Louis Schle- 
zyngier, weiąż jeszcze toczą z sobą polemikę żywą. 
K onkursa doszłe i niedoszłe i okóln ik i rozgłaszane w ty ­
siącach egzem plarzy, nie rozstrzygnęły dotąd tego spo­
ru, k tó ry  jednakże ma w sobie tę wyborną stronę, iż 
odsłoniwszy ogrom ne nadużycia w dotychczasowych ce­
nach za maszyny, pobieranych przez warszawskich 
składników — zm usił ioh do obniżenia sobie niepraw ego 
zysku. O gół pracujący przy maszynach takich, pow i­
nien w każdym  razie, pozostać wdzięcznym p. Schlezin- 
gierowi, k tóry  ta k  skutecznie, choć może ty lko  działa- 
ąc w in teresie w łasnym , w płynął na takie cen obniże­
nie.

O d niejakiegoś czasu, przechodząc około składów i 
fabryk m achin i narzędzi rolniczych, istniejących w 
W arszawie, mniemaliśmy że i te  także maszyny za 
przykładem  swych imieniozek— „do szycia,” pragną wystą­
pić sobą do współ-zawodniczego konkursu, albowiem na- 
sprow adzały one obecnie, taką massę rozlicznych na­
rzędzi i machin rolniczych, że trudno pojąć, kiedy i 
komu ten  cały tow ar sprzedadzą. W  tych dniach prze­
chodząc około wielkiego składu takich machin i narzę­
dzi przy ulicy Miodowej, pod firmą p. G oldenringa, 
zdumieliśmy się nad ogromem nowo sprowadzonych, z 
A m eryki— rozmaitych wyrobów. Żniw iarki, kosiarki, 
m łocarnie, sieczkarnie, drapacze, brony i Wyrywacze, 
słowem cała litanja tych przyrządów, ułatwiających p ra­
cę rąk ludzkich, leży tam stosami lub stoi rzędem na 
obszernym dziedzińcu i pod dacham i szop. W idać że 
p G oldenring już  wcześnie przygotow ał się na w ystą­
pienie w szrankach tegorocznej wystawy rolniczej, k tó ­
ra  ma mieć szersze niż dotychczasowe, rozm iary. P a ­
trzyliśmy na te tak  rozm aite i z tak  daleka sprow a­
dzane narzędzia, z poszanowaniem .—O ne to bowiem za­
siewają nam  i zbierają, najdroższy d ar p rzyrody— chleb 
powszedni.



ich do służby do oddziałów wojaka, składają przysię­
gę w sposób ustanow iony dla wstępujących do służby 
w skutku  pow ołania.

9. O chotnicy odbyw ają służbę, oraz aw ansują się 
na podoficerów i oficerów na rów ni z niższym i sto­
pniam i, którzy  weszli do służby, w skutku  powołaniu.

* P rz e z  N ajw yższe rozkazy  w w ydziale  W o jn y , w S t .-P e te rs . 

b u rg u :
1) 2 6 m arca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  d l a  z r ó ­

w n a n i a  z r ó w i e ś n i k a m i ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m  o d  

1 m a r c a  r o k u  b i e ż ą c e g o :  chorąży 5 Kargopolskiego

pułku dragonów im ienia Je g o  Cesarskiej Wysokości W ielkiego 

Księcia Konstantego M ikolajewicza Sternberg na p o r u c z ­

n i k a ;  chorąży 6 G łuchow skiego putku dragonów imienia Je j 

Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny Aleksandry Józefów ny 

Domaradzki —  na p o r u c z n i k a ;  ko rne t 5 L itewskiego pu ł­

ku ułanów im ienia Je g o  Cesarskiej W ysokości Arcyksięcia Al­

b e rta  A ustrjackiego Cldmszjew —  na p o r u c z n i k a ;  kornet 

6 K lastyckiego pułku huzarów Je g o  W ielkoksiążęcej Wysokości 

Księcia Ludw ika H eskiego Swierczkow —  na p o r u c z n i k a .

i )  2 7 m arca  r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  

b ęd ący  w S traży  G ran icznej k a p ita n  Stupin  —  do sk ła d u  W a r ­

szaw skiej policji, z za liczen iem  do  k a w a le r ji a rm ji i z p rz e m ia ­

now aniem  na  r o t m i s t r z a ;  u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  

s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  podpo ru cz­

n ik  31 A leksopo lsk iego  p u łk u  p iech o ty  Polakow, z m u n d u rem  i 

' c a łk o w itą  em e ry tu rą . ,
3) 2 8 m arca r .  b., p r z e t r ą  n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  

m ajor 13 Biełozierskiego pułku piechoty im ienia Jeg o  Królew­

skiej W ysokości W ielkiego Księcia H eskiego Ostrowski— do 

16 Ładogskiego putku piechoty; m ajor 16 Ładogskiego pułku 

piechoty Dulcew —  do 13 B iełozierskiego pu łku  piechoty imie­

nia Jeg o  Królewskiej W ysokośsi W ielkiego Księcia Heskiego; 

u w o l n i o n y  z o s t a ł ,  naczelnik Sztabu 4 dywizji piechoty 

pułkownik Sztabu Jenera lnego  Barkowski —  z obecnej posady, 

z zaliczeniem do Sztabu Jeneralnego .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, o urzędnikach 

cywilnych, w S t.-P e tersburgu , 2 7 m arca r. b., a w a n s o w a n  

z o s t a l i :  z radców dworu na r a d c ó w  k o l e g j a l n y c h :  

zarządzający a p tek ą  Now ogieorgiewskiego szpitala wojskowego 

L il le — od 6 stycznia 1 8 7 4  r.; młodszy lekarz 10 brygady ar- 

tylorji Kuncewicz—  od 2 8 grudnia 18 69 r.; z radcy honoro­

wego na a s e s o r a  k o l e g j a l n e g o ,  młodszy lekarz 8 7 J e -  

k a terinburgsk iego  pu łku  piechoty im ienia Je g o  Cesarskiej W y­

sokości W iekiego Aleksego A leksandrow icza Kondratowicz - 
od 1 lutego 18 7 2 roku; m i a n o w a n i  z o s t a l i :  połowy je -  

aera ł-audy to r wojsk W arszawskiego okręgu wojskowego, radca 

kolegjalny Afanasjew  —  zawiadującym wydziałem wojskowo-są- 

dowym przy dowodzącym wojskam i tegoż okręgu; naczelnicy wy­

działów, naczelni audytorow ie zwiniętego A udytorjatu Polowego 

wojsk W arszaw skiego okręgu wojskowego: radca kolegjalny A fa ­
nasjew i radca dworu Chupotski —  obydwaj naczelnym i audy­
toram i wydziału wojskowo-sądowego przy dowodzącym wojskami 
tegoż okręgu; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  z ukoń­

czonym kursem  nauk w stopniu lekarza w Cesarskiej Akadem ji, 

M edyczno-C hirurgicznej Moczałow —  na młodszego lekarza 2-go 

bataljonu saperów.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw 

W ewnętrznych, 29  m arca r. b., o t r z y m a ł  u r l o p ,  lekarz 

szpitala św. W ładysław a w Opocznie w gubern ji Radom skiej, le ­

karz K tffer, na sześć miesięcy.

* P rz e z  ro zk az  w w ydziale  M in is te rs tw a  D w o ru  C e sa rsk ieg o ,

2 6 m arca r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  berej- 

te r  5 Litew skiego pu łku  ułanów imienia J e g o  Cesarskiej W yso­

kości Arcyksięcia A lberta  A ustrjackiego, reg is tra to r kolegjalny 

Zakaszlajcw— do składu Dworu Je g o  Cesarskiej W ysokości 

W ielkiego Księcia M ikołaja M ikołajewicza Starszego, na p e łn ią­

cego obowiązki m łodszego b erejte ra  (6  lu tego 18 74 r . )

Okólnik Ministra Spraw iedliw ości do Władz i Urzędni­
ków  Sadow ych w ydziału M inisterstwa Sprawiedliwości 

dawnej i nowej organizacji.
(27 marca 1874 roku, N r . 6,064).

W N rze 41 Gońca Urzędowego z roku  bieżącego 
ogłoszone było rozporządzenie M inistra Spraw  W ew nę­
trznych w w ydziale poczt, o ustanow ieniu nbwego po­
rządku oddaw ania korespondencji rządowe na poeztę. 
Porządek  ten zależy na tein, że korespondencja rządo­
wa oddaje się za książką ekspedycyjną, i oprócz tego , 
w edług życzenia władz rządowyeh, za oddzielną spe­
cyfikacją lub bez niej, przyozem w pierwszym w ypadku 
odbiorca pocztowy kw ituje w książce ekspedycyjnej z 
wzm ianką, że korespondencja została przyjęta za sp e ­
cyfikacją, specyfikacja zaś pozostawia się do zachowa­
nia w biurze pocztowem dla informaoij.

W  specyfikacji zaznacza się wszystko co się wnosi 
do książki ekspedycyjnej, a mianowicie: od jakiej w ła­
dzy lub  osoby i jak iego  roku , miesiąca i dnia oddaje 
się korespondencja, do kogo jest adresow ana, gdzie 
mianowicie i za jak im  num erem . Specyfikacje uk łada­
ją  się oddzielnie w edług rodzaju korespondencji w m iej­
scach, gdzie odbiór każdego rodzaju korespondencij od ­
bywa się w oddzielnych ekspedycjach.

Zważywszy, że ustanawiany przez powyższe rozpo­
rządzenie porządek oddawania na pocztę koresponden­
cji rządowej za oddzielnemi specyfikacjami, daje w ła­
dzom rządow ym  możność w razie zagubienia lub  m yl­
nego w ysłania pakietu  lub posyłki bez wartości, do 
otrzym yw ania ścisłych informaoij o wysłanej przez nich 
korespondencij, i że konieczność podobnych informacij 
najczęściej może się zdarzać władzom sądowym, p rze­
syłającym , tak  składane w toczących się w nich spra­
wach dokum enta, jak  i inne nie mniej ważne papiery-— 
uznaję za dogodniejsze oddaw anie na pocztę całej rzą ­
dowej korespondencji do wszystkich władz sądowych, 
stale za specyfikacjami, z zastrzeżeniem , aby obowiązek 
sporządzenia specyfikacji ciążył na samych w ysyłają-
oycb. ,  .

D la tego polecam  wszystkim władzom i urzędni­
kom w ydziału sądowego, aby w ysyłane przez nich pa­
k iety  proste i z dokum entam i, oraz posyłki bez w arto­
ści, odsyłali na przyszłość do biór pocztowych nie in a ­
czej, ja k  za oddzielną specyfikacją, napisuną czytelnie, 
na czystym papierze i sporządzonej stosownie do w y­
żej przytoczonych wskazówek M inisterstw a Spraw  W e­
wnętrznych.

* Magistrat Miasta Warszawy. W  wykonaniu Najwyższe­

go rozkazu z A  11  g rudnia  18 70 r. i na zasadzie A rt. 16 U sta­

wy o ubezpieczeniu zabudowań pod d. 5 ( 1 7 )  kw ietnia 1 8 4 4  r. 

zatw ierdzonej, upoważniwszy Kasę Ekonom iczną M iasta W arsza ­

wy do poboru z dniem 1 ( 1 3 )  kwietnia r. b., składki od ubez­

pieczenia zabudowań m iasta W arszaw y i P rag i, tytułem  pierwszej 

ra ty  za rok 187 4 w wysokości po 1 */* kopiejki z każdej jed n o ­

ści składkowej należnej. M agistrat wzywa właśeicieli, rządców i 

dzierżawców tychże zabudowań, aby pomienioną składkę w cią­

gu jednego miesiąca licząc od pierwszego dnia poboru niezawo­

dnie wnieśli, po upływie bowiem tego term inu, to je s t z dniem 

1 ( 1 3 )  m aja r. b., egzekucja przepisam i wskazana do opóźnia­

jących się regulow aną będzie.
P rzytem  M agistra t ponawia ostrzeżenie ażeby żaden kontry- 

buent pieniędzy na składkę przeznaczonych nie powierzał n iko ­

m u, lecz takowe w Kasie do rąk  właściwego poborcy wnosił, i 

kwity zaraz tego samego dnia z rą k  poborcy odbierał, a to pod 

u tratą  pieniędzy w ręce  niewłaściwe oddanych. 2 ,0 5 4 .

DZIAŁ WŁ WNĘTRZN Y,
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* s$ d y  do spraw rozwodowych w K rólestw ie Pol­
akiem: 1) W  rzym sko-katolickich konsystorzach kraju  
tutejszego prow adzone było w 1872 roku  spraw: o 
unieważnienie małżeństwa: w 1 instancji 24, z nich za­
łatw iono 9, pozostało do załatw ienia 13, uchylono z 
powodu niestawiennictwa 2; w 2-ej instancji 3 spraw y, 
i oo do wszystkich zapadły wyroki; 2) o rozłączenie 
od stołu i łoża: w 1-ej instancji — 69, z nich załatw io­
no 39, pozostało do załatw ienia 30; do 2-ej instancji 
nie przeszła żadna z tych spraw.

W  porów naniu z 1871 r. w konsystorzach rzym sko­
katolickich prow adzone było w 1872 r. w ogóle mniej
0 8 spraw.

2) W  konsystorzu ew angielicko-augsburgskim  p ro ­
wadzone było w 1872 r. 47 spraw  rozwodowych; z nich 
załatw iono 33, pozostało do załatw ienia 14.

W  porów naniu z 1871 r. prow adzone było więcej o 
18 spraw .

3) W  konsystorzu ew angielicko-reform ow anytn w 
1872 r. prow adzone były 3 spraw y rozwodowe i 1 z 
nich ty lko została załatw iona, a dwie pozostały do za­
łatwienia.

4)  N iechrześcjańskich spraw  rozwodowych, należą­
cych do juryzdykcji trybunałów  cywilnych i sądu ape­
lacyjnego, prow adzone było w 1872 r. 108 i we wszy­
stkich tych spraw ach zapadły  wyroki.

W  porów naniu  z 1871 r., w 1872 r. było do zała­
tw ienia więcej o 9 spraw.

* W ed łu g  w iarogodnych danych, liczba przestępstw  
popełnionych w gubernji Suw ałkskiej w 1872 r. w yno­
siła 3,137, w porów naniu z 1871 r. więcej o 736.
Z nich pociągnięto było do odpowiedzialności sądowej 
2,546 mężczyzn i 489 kobiet, razem  3,035 osób obojga 
płci, więcej niż w poprzednim  roku  mężczyzn 670, a 
kobiet 134, jednych i d rugich  razem  więcej o 794.

Zestawiając te  cyfry z ogólną liczbą ludności w g u ­
bern ji okazuje się, że liczba przestępstw  pośród ludno­
ści męzkiej m a się ja k  1:103, pośród żeńskiej ja k  1:567, 
a w ogóle ja k  1:173.

Zw racając się następnie do klasyfikacji przestępstw , 
charakteryzujących do pewnego stopnia dość pewne 
m oralność mieszkańców gubernji w danym  okresie o- 
kazuje się że najznaczniejsza zm iana tych przestępstw, 
w porów naniu z 1871 rokiem  zaszła co do następują­
cych przestępstw: 1) oporu przeoiwko rozporządze­
niom w ładzy w 1872 roku było wypadków  230, 
więcej niż w poprzednim  o 67; 2) zniew ażenia władz
1 urzędników  podczas spraw ow ania przez nich obo­
wiązków służby było wypadków  196; 3) o zadanie 
kalectwa, ran  i innych uszkodzeń na zdrow iu było 
673 w ypadków ; 4) nakoniec kradzieży było w ciągu 
roku: gw ałtow nych 303 i zwyczajnych 622 wypadków 
więcej niż w 1871 roku, pierwszych o 69, a drugich 
o 70.

L iczby osób przeciwko którym  rozwinięte było do­
chodzenie sądowe tak  za pomienione, ja k  i za inne 
przestępstwa w edług stanów  były następujące: szlachty 
dziedzicznej—8, szlachty osobistej— 18, kupców — 3, 
mieszczan — 391, włościan — 2,594, dymisionowanych 
wojskowych— 16, innych stanów —5. W edług  wieku 
liczba ta rozpada się: mniej niż 17 lat było 143, od 
17 do 20 la t— 264, od 21 do 25 la t—451, od 26 do 
3 0  iat— 613, od 31 do 40 la t— 821, od 41 do 50 la t— 
584, od 51 do 60 la t— 198, i wyżej nad 60 la t— 61. 
W  taki sposób okazuje się, że najwyższa liczba prze­
stępstw popełniona była przez ludzi klass niższych, 
zatem najm niej rozw iniętych m oralnie, i że pomiędzy 
tymi którzy popełnili przestępne czyny większość była 
w okresie zupełnej dojrzałości fizycznej, mianowicie w 
w ieku pomiędzy 30 a 50 latam i.

Spraw y krym inalne o fałszowanie i puszczanie w 
obieg biletów kredytow ych były rozwinięte w skutku 
zatrzym anych przez w ładze rządowe i policję fałszy­
wych papierkach, trafiających się praw ie wyłącznie u 
ludzi prostych, którzy przyjm ując te podrabiane pa­
p ierk i po większej części od żydów, w ydają je  za p ra­
wdziwe w najlepszej wierze. Z tego powodu w ciągu 
wielu la t nie było p rzykładu , żeby najściślejsze śledz­
two sądow o-adm inistracyjne, wyznaczane za każdym  
razem  po zatrzym aniu fałszyw ego biletu kredytow ego, 
w ykryło winnego. T ak  i w 1872 roku z 51 spraw te ­
go rodzaju, dochodzonych przez miejscowy sąd krym i- 
nalnz, n ik t z 66 mężczyzn i 5 kobiet pociągniętych do 
odpowiedzialności z tych spraw , nic był skazany za 
fałszowanie. P rzytem , wszystkie zatrzym yw ane dotąd 
fałszywe bilety kredytow e były poprzedniego wzoru. 
Zresztą, w ostatnich czasach, po zupełnem praw ie wy­
cofaniu tak ich  biletów z obiegu, zaczęły (ukazywać się 
fałszow ane kupony biletów  1 i 2 pożyczki w ew nętrz-

___________________ _ i . . . . . . ........................ ............ .........................i -----------------

nej i bilety  kredytow e nowego wzoru, chociaż w b a r­
dzo małej ilości. Rozchodzą się one po gubernji, bez 
wszelkiej wątpliwości z sąsiednich Prus, albo w ogóle 
z za g ran icy  i takie przypuszczenie dotykalnie dow o­
dzi wypadek zatrzym ania 10 czerwca 1872 roku na 
w ierzbołowskiej stacji kolei żelaznej, jednej przybyłej 
tam rannym  pociągiem z za granicy kobiety z fałszo- 
wanemi 10 i 50 rublow em i biletami kredytow em i no­
wego wzoru i doskonałej fabrykacji, za 20,860 rubli, 
k tóre wiozła z sobą dla oddania, w edług przeznaczenia, 
osobie oczekującej na nią w W ilnie. Śledztwo w tej 
spraw ie, poruezone z rozporządzenia wyższej zw ierz­
chności naczelnikowi pow iatu W yłkow yżskieiro, zostało 
ukończone i spraw a była osądzona w Płockim  sądzie 
krym inalnym .

Z ogólnej cyfry rozpoczętych w 1872 roku  w gu­
bernji spraw  krym inalnych, liczne nie zostały ukończo­
ne w sądach i dla tego nie przedstawia się możności 
w yprow adzenia porównawczego stosunku pomiędzy ob­
winionym i a skazanym i. W edług  zapadłych wyroków, 
zatw ierdzonych przez wyższe instancje sądowe w kraju  
tutejszym , z liczby obwenionyoh o ważniejsze przestęp­
stwa, skazano w 1872 roku na zesłanie na osiedlenie 
w Syberji 42 osób, do ro t aresztanckich 38, na osadze­
nie: w domu roboczym 367, w dom u popraw y 321, w 
wieży 263 i na krótki aresz t—94: w ogolę 1,125, wię­
cej niż w 1871 roku o 460 osób, eo względem ogólnej 
liczby m ieszkańców jest w stosunku ja k  1 : 145, a 
względem liczby obwinionych jak  1 : 2,6.

W  taki sposób, ze wszystkich wyżej przytoczonych 
danych statystyki krym inalnej gubernji, chociaż wywód 
porów naw czy nie przem aw ia na  korzyść podniesienia 
poziomu m oralności ludow ej, ale w rzeczywistości upa­
dek jej w masie ludności w 1872 r. nie daw ał się d o ­
strzegać, i m ożna spodziewać się, że w skutku  biegle 
podtrzym yw anego w miejscowych m ieszkańcach, a szcze­
gólniej kobietach, uczucia religijnego, poziom ten  d łu ­
go będzie pozostawał na wysokości dość zadaw alniają- 
cej. Jeże li zaś z .jednej strony, na powiększenie w 1872 
r. cyfry przestępstw  w ogóle m iał pewien wpływ w zra­
stający rozwój pijaństwa, do czego n ie mało przyczy­
nia się nadzw yczajnie w ielka liczba karczem  i samo 
ich urządzenie w tutejszych wsiach i m iastach, to z 
d rug ie j strony, za przyczynę powiększenia liczby spraw  
krym inalnych i przestępców , należy uw ażać n iew ątpli­
wie bezustanną czujność ziemskiej straży, uorganizo- 
wanej na zasadzie Najwyżej zatw ierdzonego 19 g ru ­
dnia  1866 r. postanowienia, scisłc z je j s trony  speł­
nianie obowiązków i doskonałą  znajomość obyczajów 
powierzonej je j dozorow i ludności. T ak  w ciągu 1872 
roku , bezpośrednia straż ziem ska w ykry ła  różnego 
rodzaju przestępstw  i przestępców 23,529, dokonała po­
szukiw ań i w ykry ła  spraw ców  9,592, aresztow ała 6,427 
osób różnego stanu i zatrzym ała 2,726 włóczęgów i 
osób nie posiadających paszportów .

* Geny targow e i zboża innych artykułów  żyw no­
ści w  m ieście Petrokowie od 16 (28) marca do 23 marca 
(4  kw ietnia) 1874 roku. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
80 kop., żyta 8 ru b . 90 kop., jęczm ienia 7 rub. 80 
kop., owsa 5 rub. 20 kop., gryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 9 rub. 90 kop., kartofli 3 rub. 30 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-g o  gatunku 18 rub. 
40 kop., I i-g o  gatunku  16 rub. 22 kop., żytniej I-g o  
gatunku 10 rub. 47 kop., I i-g o  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlow ego 3 3/i kop., razowego 
2Vj kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
w ieprzow iny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia­
na 25 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski).

* D nia 24 stycznia (5 lu tego), 3-letni syn w łościa­
nina z wsi i gm iny R okitna, w powiecie W łoszczow - 
skim, w gubernji K ieleckiej, A dam a O rm ana, F ran c i­
szek, pozostawiony w dom u bez dozoru, w  skutku po­
parzenia się umarł-

— T egoż dnia, 4-letn i syn w łościanki z wsi Ju rk o ­
wa, gminy Złotej, w powiecie Pinczow akim , w tejże 
gubernji, K unegundy Slusarkiew icz, Franciszek, pozo­
stawiony bez dozoru, w skutku poparzenia się  umarł.

—  D nia 26 stycznia (7 lu tego), 5 -le tn ia  córka w ło ­
ścianina z gm iny Żarnowcu, w powiecie O lkuskim , w 
tejże gubernji, F ranciszka Noczonia, M arjanna, pozo­
stawiona przez rodziców bez dozoru, w  skutku popa­
rzenia się  umarła.

— D nia 11 (23) lu tego, córka włościanki z wsi 
W ierzbicy , gm iny Sobkow a, w powiecie A ndrejew - 
skim, w tejże gubernji, E w y B ierońskiej, Jadw iga , po­
zostaw iona w domu bez dozoru, w  skutku poparzenia 
Się umarła- ( Dziennik Gub. Kielecki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Tydzień handlowy. Ruch u<t targach zbożowych za­

granicznych w tygodniu m inionym nie przedstaw ia wcale ożywie­

nia, gdyż jako  w tygodniu Świątecznym, zakupy •graniczyły się 

wyłącznie na  potrzebę m iejscową, z Londynu tylko donoszą o 
stalszem  usposobieniu i podwyżce cen pszenicy o 1 szyling. Na 

ta rg u  warszawskim czynności odbywały się tylko w zeszły piątek, 

w k tórym  dowozy były m ierne. Ceny p s z e n i c y  zwłaszcza do­

brych gatunków  dobrze się trzym ały, płacono do rs. 9 ,0  7 lj.i ą 
do odległych wiatraków do rs. 9 ,30  za korzec. Za ż y t o  wy­

borowe rs. 6 ,15 —  6 ,2 2 1/a za korzec. Za j ę c z m i e ń  duży pła­
cono rs . 4 ,9 5 — 5 ,10 . Za o w i e s  przedni rs. 3 ,6 0 — A ,7 5, za 

wilgotny rs. 3,4 5 za korzec, innych artykułów  nie było.

C u k i e r .  W interesie tego produktu  ruch ograniczony wy­

łącznie do potrzeb miejscowych. Ceny niezmienne zeszłotygodnio- 

we. O innych artyku łach  nie mamy nic do raportow ania, gdyż 

interes w ogóle jak o  w dniach świątecznych odpoczywał. (G at. 
Hand.)

I INNYCH GUBERNIE
* Najwyżej dozwolony zjazd przedstaw icieli B an­

ków ziemskich ukończył swe prace 24 m arca. W  c ią ­
gu dwóch tygodni, zgrom adzając się codziennie po 
dwa razy w oddziałach i na ogólnem  zebraniu , zjazd 
zdołał zaledwie wyczerpać wszystkie kwestje objęte 
program em . Co do niektórych z nich opracow ane zo­
stały jedyn ie  podstawy, k tóre  w ym agać będą dalszego 
rozwinięcia na przyszłych zjazdach; pod w zględem  a- 
toli punktów  głów nych, cel zjazdu osiągnięty został 
w zupełności. W ym iana myśli i wzajemne porozum ie­
nie reprezentantów  wszystkich B anków  ziemskich, za­
równo akcyjnych, ja k  i opartych na wspólnem porę­
czeniu, nie tylko przyczyni się do urzeczywistnienia 
ulepszeń w formalnościach i trybie postępowania roz­
m aitych Banków, lecz także zapewni na przyszłość 
rozwój regu larny  kredytu  ziem skiego w ogólności. 
Szereg środków przedsięwziętych przez zjazd i wsta­
wiennictw zaprojektow anych, świadczy o wszeclistron- 
nern i szczegółowem zbadaniu przez zjazd potrzeb te ­
raźniejszych kredytu  ziem skiego. Szczegółowe sp ra­
wozdanie stenograficzne z posiedzeń ogólnego zebra­
nia zjazdu, ogłoszone zostanie wkrótce drukiem . W y­
szczególnimy na teraz następujące, główne postanowie­
nia zjazdu:

1. Postanowiono ograniczyć do 30 miljonów rs. 
sumę emisij listów zastawuych wszystkich Banków 
ziemskich akcyjnych w ciągu roku  1874.

2. Pow zięto projekt, ażeby Banki spółubiegające 
się pomiędzy sobą w jednej miejscowości, porozum iały 
się pomiędzy sobą dobrowolnie pod względem rozgrani­
czenia prom ienia swojej działalności.

3. Zatw ierdzone zostały podstawy głów ne systemu 
szacowania: norm alnego i specjalnego, i postanow io­
no opracować przed zgrom adzeniem  się przyszłego 
zjazdu rozwinięcie tych podstaw.

4. Postanowiono upraszać o zrów nanie praw  B a n ­
ków ziemskich akoyjnyeh z praw am i B anków  opar­
tych na wspólnem poręczeniu, pod względem tych nie­
licznych. punktów , w których te ostatnie mają wyższość 
nad pierwszeini.

5. Postanow iono zaproponow ać szereg środków  
dla ułatw ienia form alności przy emisji i losowaniu li­
stów zastawnych, ja k  rów nież przy  um arzaniu długu 
kapitału.

6. N akreślono i przyjęto formę jednostajną rachun­
kowości.

7. Postanow iono przedstaw ić pod zatw ierdzenie rzą­
du szereg  środków  zmierzających do usunięcia napo­
tykanych  przez zarządy Banków  licznych trudności 
i nieporozum ień przy spełnianiu form alności praw nych 
i notarjalnych.

Z tego krótkiego wykazu rezultatów  prac zjazdu 
przekonać się można, że pierw szy zjazd reprezentan­
tów Banków  ziemskich wywiązał się ze swego zada­
nia, o ile d ozw oliły  czas i trudności nieodłączne od 
pierwszej próby podobnego zebrania.

W  końcu, zjazd postanowił jednom yślnie złożyć M i­
nistrowi F inansów  następujące oświadczenie:

„Jaśn ie  wielmożny panie!
„W ita jąc  uprzejm ie pierw szy N ajw yżej dozwolony 

zjazd B anków  ziemskich rosyjskich i wynurzywszy ży­
czliwie lepsze nadzieje co do trw alszego ich powodzenia, 
wyraziliście, jaśnie w ielm ożny panie, dwa życzenia naj­
ważniejsze: co do zaprow adzenia pomiędzy niemi wszyst- 
kiem i ścisłej solidarności i oo do możności usunię­
cia jakiejko lw iek  szkodliwej pomiędzy niemi konku­
rencji.

„W  krótkim  okresie prac swoich, zjazd dążył stale 
do uspraw iedliw ienia waszego zaufania. Z w rócił on uw a­
gę wyłącznie na najważniejsze kwestje udzielonego mu 
program u, starając się wyczerpać je  w duchu powsze­
chnego porozum ienia wzajem nego i dążąc z drugiej 
strony do usunięcia tego wszystkiego, oo m ogło w yda­
wać się jeszcze nie całkiem  dojrzałem  co należytego 
rozstrzygnięcia.

„ W wstawiennictwach swoich, zjazd ograniczył się 
jedynie na przedm iotach najniezbędniejszych i niecier- 
piącycb zwłoki, w nadziei i w przekonaniu, że i z n a ­
stępstwem czasu rząd nie odrzuci próśb słusznych. J a ­
ko reprezentant interesów , nie ty lko  kapitałów  włożo­
nych w przedsięwzięcia pryw atne, lecz także głów nie 
korzyści ogółu ruskich właścicieli dóbr ziemskich, o ile 
korzyści te pozostają w styczności z kwestjam i kredytu  
ziemskiego i zespolone są z niemi nierozerw alnie, zjazd 
uprasza, między innem i, o jednostajne rozciągnięcie 
do wszystkich kształtów  tego kredy tu  niektórych u lg  i 
przyw ilejów , m ających większą może doniosłość dla 
zabezpieczenia praw dziw ych korzyści właścicieli dóbr 
ziemskich, niż dla pożytku samych Banków . Zarazem  
kom unikują się rządow i pro jek ta  co do środków  zm ie­
rzających do zapobieżenia ile możności tej szkodliwej 
pomiędzy istniejącem i instytucjam i konkurencji, jak a , 
p rzy w ew nętrznych w arunkach, m ogłaby wyjść na jaw  
na przyszłość. N akoniec, za dobrow olnem  porozum ie­
niem pomiędzy reprezentantam i B anków , te  ostatnie 
zrzekły  się znacznyoh dla siebie korzyści, byle ogra­
niczyć zbyteczną emisję listów zastaw nych i zabezpie­
czyć ile możności ich kursa. W  ten  sposób zjazd wy­
wiązał się 8wego zadania w tych granicach, w jakich
rozstrzygnięcie takow ego zależnem  było od warunków  
zjazdu. W  ręce jaśnie wielmożnego pana ośmiela się 
on oddać obecnie spraw ę stanowczego urzeczyw istnie­
nia nadziei obudzonych życzliwem waszem przyw ita­
niem , — spraw ę urzeczyw istnienia legalnych nadziei ru ­
skiego kredy tu  nieruchom ego i ruskiej własności ziem ­
skiej. D ługoletn ia , niezm ordow ana, św iatła troskliwość 
jaśnie wielmożnego pana o rozwój regu larny  ruskiego 
bogactw a narodow ego, utw ierdza nas w przekonaniu, 
że cele te osiągnięte zostaną pom yślnie i że rozstrzy­
gnięcie naszych próśb nastąpi tak  szybko, ja k  tego w y­
m agają naglące okoliczności.
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„Na zakończenie, zjazd przedstawicieli ruskich  B a n -1 kiem  z oczu osobistość, z k tórą  przeciez rachow ać się 
ków ziemskich uważa za święty d la  siebie obowiązek p o trzeb a -ch ce in y  tu  mówić o don K arloaie. Usyliz i 
upraszać jaśnie wielmożnego pana o złożenie u stóp ten pretendent zgodzi się także na proklam ow anie sy- 
Jego  Cesarskiej Mości uczuć najgłębszej i n ieograni- na  królow ej Izab eh  królem  Hiszpanji? Je s t to m epra- 
ezonej wdzięczności członków zjazdu za Najwyżej udzie- wdopodobnem praw ie. Czyli convemo, zaw arte bez m e-
lone im  zezwolenie n a  z g r o m a d z e n i e  s ię  d la  swobodnej go a nawet właściwie przeciw ko m em u, jest moae-
wym iany myśli w kwestjach specjalnych, k tóre ich do- bne? Bez w ątp ien ia , wszystko możl.wem jest w t i -  
tycz% « I szpanji i ściśle rzecz biorąc, można przypuścić, iz

  I przez jedną z niekonsekw encji lub  przez zw rot jak iś,
* z  Kronsztadu. D októ r B ogdanow , w tr z e c ie j  ta k  c z ę s to  z d a r z a ją c e  się w ty m  k r a ju , d o w M z ^  k a rii-

swojej prelekcji, poświęconej opisowi brzegów i wysp stowcy po dw uletniej walce za spraw ę K aro l* / \ ’ 
skalistych finlandzkich zaznajomił słuchaczy z bytem  gą zostać przeciągnięci pew nego dnia " a  stronę 
wewnętrznym ich mieszkańców. O prócz rybołów stw a, A lfonsa, lecz przyznać należy, iz w tej chwili, g  y 
będącego głównem ich zatrudnieniem , budow a statków  K arlos i jego  wodzowie mają pewne prawo są zi , 
i i g L a * Z Z Z  1  I Z  Z  » S h  na dość wyso- znajdują się w przededniu stanowczego powodzenia,
kim stopniu rozwoju. Sąsiedztwo morza m usiało n a- podobny zw rot zupełny byłby więcej 
turalnie rozwinąć zamiłowanie i przyzwyczajenie do wet. Biorąc też nat uw agę z drugiej 7
walki z niem M ieszkańcy tych miejscowości poświę- jaźń okazywaną księżnie de la  lo r re  przez stronnm e 
cają się od najmłodszych lat trudnem u i pełnem u nie- fonsistów w M adrycie, trw ać będziemy na teraz przy- 
bezpieczeństw życiu m arynarza, i przechodzą przez najm niej w myśli, że me o convene opartem  na p iok  a- 
wszystkie stonnie h ierarchji m arynarskiej, począwszy mowaniu królem  księcia A stu rji, zamyśla obecnie m ar- 
od kocka (kucharza) i dochodząc nareszcie do szczytu szałek Serrano. Ju tro , może takie rozwiązanie izeczy 
swych m arzeń t j do stopnia kaptena. Spędzając na  będzie prawdopodobniejszem, dzis jednak , dla powodu
morzu w ąbn' e z i  Zy.Ł nioszkauioo -W  wyZoj w .b r o y o h .  me rd .je  ooo r .c jo n .ln e  ,
liatych nabywa ,1 .m ro* nieoiolkio Środki, pr.kty««en, „ c l e .
własne g o s p o d a r s tw o  i pędzi spokojnii o s ta t  | # p odjug wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  z 3 kw ie­

tnia, sułtan rozkazał oddać do rozporządzenia księcia 
■ serbskiego M ilana pałac bekojski i posłać po niego do

T E L E G R A M I  I Warmy jaoht cesarski.
D ZIENNIK A W ARSZAW SKIEGO. I

kości 40 1 0 0 0  M . r  podw aruukiem , i e  .y d u n e m  p r . »  t a * *  ńrzędn.ków  « 1“ ^ '
ale jednocześnie zwolnienie oficerów od podatków  gmin- U how uego. Przyznają on. uroczyście niezw ykłą szyb- 
“ych. Podtvm WIEledem xapewniona jest w iększość kość postępów Japon j. i oświadczają, że han e 1 cywi- 
parlament g ? lizacja znajdują się na W schodzie na takim  samym sto-

. . .  ■ j - . nśn I pniu rozwoju, co i na Zachodzie; różnica zachodzi je -
8 • M i n ,  13 kw ietnia. Na dxisiejsxem posie i  | dynie , wzgiędeill wyznań i zdania chwieją się po- 

pwlamentu, przy rozpraw ach nad  prawem o organizacji i ^  buddyzmem i w iarą ohrześcjańską. Co je s t le- 
armji, po długiej mowie Bennigsena na korzyść swego i ? pvawda? zr.pytują japończycy. Ja k o  odpo
^ io s k u  co do kompromisu, m inister w ojny cdczy a ^  proponow any jest środek dość oryginalny,
oświadczenie, w  którem  powiedziano, i e  r i | d  zgadza się

ją  tubylcy, tak zwani ajnosowie. O dkąd zniesiono 
deportację na tę wyspę i odkąd przestało uchodzić 
za sromotę zwiedzać ją , osady zaczęły m nożyć się i te 
nowe stosunki przyniosą krajow i znaczne korzyści.

życia swego.

zależący na tein, ażeby urządzone zostały rozpraw y pu­
na postawiony przez B e n n i g s e n a  wniosek kompromisu 1| bUoziie pom;ędzy duchowieństwem buddyjskiem  i szyn­
ie  wynuria zaraiem  pnekonanie, i i  po siedmio e mem i ^  ^ ^ :ednej t a kaznodziejam i chrześcjańskim i z d ru -  
doswiaiirvanin iaSana nhennis stoDa D okoitw a uznaną _ _ ____ __ ni/k m n i a  r»nri«unir».7.ft^ SIR n$ł.

i a i o f c c w  p . - v — -------------1 *

doświadczeniu, żądana obecnie stopa pokojtw a uznaną 
wstanie za niezbędną nadal. Rozprawy toczyc się będą 
jutro w dalszym ciągu.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Telegramy r gazet zagranicznych.
Pary i ,  10 kwietnia. Journal Offidel ogłasza w iado­

mość urzędową, dotyczącą ucieczki R ocheforta, podług 
której ucieczka ta  m iała miejsce na jednym  z statków  
angielskich, przeznaczonych do A ustralji, podczas po­
dróży inspekcyjnej gubernatora  N ow ej-K aledonji. R oz- 
loczętem zostało surowe śledztwo przez sąd wojskow y 

i la w ykrycia bliższych szczegółów tego w ypadku. 
M inisterstwo m arynarki wysyła do nowej K aledonji 
jednego z wyższych oficerów, opatrzonego w najrozleglej- 
sze pełnomoctwo dla zrobienia dalszych kroków  w po- 
mienionej sprawie w razie potrzeby. W yjedzie  on na 
miejsce przeznaczenia dnia 14 b. m.

Królewiec, 11 kwietnia. O biega tu  następujący a- 
dres do parlam entu i podpisywany je s t przez liczne 
osoby: „Podpisani mieszkańcy K rólew ca w yrażają prze­
konanie swe, w tej myśli, iż legalne i trw ałe  ustano­
wienie stopy pokojow ej naszej arm ji jest nieodzowną 
koniecznością, w ypływ ającą z obecnego położenia poli­
tycznego. Spodziew ają się oni, iż zwyciężki cesarz 
nasz w porozum ieniu z dowódzcami wojsk, którzy peł- 
nemi chwały zwyeięztwami dali dowód swej dzielności, 
stawiać będzie w powyższym względzie ty lko  tak ie  za­
dania, które uie tylko zgadzają się z finansową po­
myślnością k raju , lecz także ze względu na niezale­
żność obrony ojczyzny niem ieckiej nieodzownie sa ko­
niecznemu Podpisani na adresie wzywają zatem depu­
tow anych do parlam entu  niem ieckiego do głosowania 
na korzyść przedstaw ionego praw a wojskowego także 
co do § 1, lecz ty lko  w porozum ieniu z rządem pań­
stwa i uniknienia tem samem nieszczęsnego starcia, 
k tóre  wyszłoby na korzyść tylko wrogom ojczyzny.

* Monachjum, 10 kwietnia. M inisterstw o wyznań o- 
głosiło dziś swe zdanie co do uznania R einkensa, jako 
biskupa starych katolików  w Bawarji. W wniosku po- 
wiedzianem jest, iż rząd  baw arski nie m a praw a uzna­
nia biskupa R einkensa z wym aganem i następstwami le- 
galnemi na drodze adm inistracyjnej lecz iż potrzeba 
na to  koniecznie osobnego prawa, mianowicie p iaw a
konstytucyjnego.

* Santander, 9 kwietnia. Jenera łow ie  M anuel C on­
cha Echague, R e in a , Y zquierdo M artinez Campes 
opuszczą w tych dniach Santander i udadzą się do 
Castro. P u łk  karabinierów , k tó ry  tu  przybył, w yru­
szył również do Castro. O d  30 m arca arm ja północna 
o trzym ała posiłki w arty lerji, m ianow icie 20 dział. J a k  
powiadają, działania wojenne rozpoczęte zostaną n a

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Dyrekeja D rógżelainych Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warsiawsko-Bydgoskiej- .

Podaje do wiadomości powszechnej, że od dnia 20 
marca (1 kwietnia) r. b. obniżoną została ta ry fa  dla 
przewozu drzewa ze stacji Sosnowice do stacij d róg
Saskich. . . „

T ary f nabyć można w K asie E kspedycyjnej w W a r-
szawie i Sosnowcu.

W arszaw a d. 28 marca (9 kw ietnia) 1874 r. 2074.

Warszawa 
dnia 2 (14) kwietnia.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATR Ó W  WARSZAW SKICH.— W e czwar­

tek , — w  tea trze  w ie lk im : opera T rubadM J— t i a i r *e r o zm a i­
tości.- komedje Doktór Robin; Kaprys Mariany; 0 ehlebie i
wodzie; w piątek, —  w  teatrze wielkim-, komedja JLlłOSC UDO- 
g l6 g 0  młodzieńca,— (po cenach teatru rozmaitości); w »o ° ^ ł 
w teatrze wielkim: opera Yiolot&i *— w teatrze rozmaitości. o
medje Akrobata; Emancypowane; w niedzielę, -  w teatrze 
wielkim: balet Flick i Flock,— w teatrze rozmaitości: komedje
Kaprys Mariany; Synalek; Zbudziło się w niej serce.

W IELK I TEATR. —  Dziś, we wtorek, opera w 4 aktach,, 
i Violetta (La Traviata).— Początek o godzinie 7 i pól .— Jutro, 

we środę, komedje: Broń niewieścia; Kaprys Mariany; Zięć
p u łk o w n ik a ,— CP° cenach teatru rozmaitości). — W czo ra j, by- 
lo oaób 3 88 .

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we wtorek, komedja w I 
akcie, Babie lato; — i-y  raz, komedja w 2  aktach, Kaprys Ma­
riany;— krotochwila w 1 akcie, WaiU na Stole! —  Początek o
godzinie 7 i póL—  W czo ra j, było oaób 2 * 8 ,

W SALI DO LIN Y SZW AJCARSK IEJ.—  D z is ,  we wtorek, 
dany będzie Drngi koncert przez wielki chór ruskich śpiewaków 
narodowych z St. Petersburga, pod dyrekcją J. E. Mołczanowa.—  
Początek o godzinie 7 i pól wieczorem. —  Cena miejsc: krzesło 
I-go  i 2-go rzędu rs. I kop. 5 0 ,—  3, 4 , 5 i 6 rzędu rs. 1,— po­
zostałe miejsca kop. 5 0 .— W ejście do sali kop. 8 0 .—  Bilety na­
być piośna w każdym azasie w Dolinie Szwajcarskiej, 

i  GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie sop. t 5 ; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5. , .

1 t i v o l i .—Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa­
ków i  Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . Stankiewicza. —  Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

giej strony. Rozpraw y te nie mają ograniczać się na 
samych li dysputach ustnych, lecz każda strona po­
winna opracować jeden jak i przedm iot i obronić tako­
wy. R ozpraw y będą spisywane przez stenografów  i 
drukow ane w osobnej gazecie w rozm aitych językach.

.D y sp u ty  takie mają odbywać się co dziesięć dni w cią- 
* P  BroM ie w dniu 8 kw ietnia na pogrzebie I gu k ilku  lat, poczem publiczność, przeczytaw szy wszy- 

P- Beule w ygłosił mowę nad  grobem  nieboszczyka, k tó- 8tk ie  :> nich sp raw ozdan ia , będzie m ogła roztrzygnąć, 
rej treść podaje nam  telegraf. Pociągnięty podobień- k tóra  re lig ja  jest lepszą i tę właśnie obierze sobie __
s tw em  p o ło ż e n ia  j a k ie  zajmował p r z e z  k ilk a  m ie s ię c y  W y d a t k i  n a  t e  d y s p u ty  p o k r y w a n e  b ę d ą  z  w p ły w ó w  U o w o  w  p o n ie d z ia łe k .

zm arły m inister z własnem położeniem  (p. B rog lie  ze sprzedaży spraw ozdań stenograficznych. .  M adryt, 10 kwietnia. W ojska rządowe^ ustawi y
objął no n B eule m inisterstwo spraw wewnętrznych), Czytając fantazje tego ro d z a ju -p o w ia d a ją  Uambur-1 juz do 9 b. m . 50 dział w szańcach pod ban-C edro 
v i c e - p r e z e s  rady  w y p o w i e d z i a ł  mowę pogrzebow ą któ-1 ger Naclirichten— widać jasno, ja k  naiwne poglądy mają de A banto. Z M irandy  wyprawiono nowe posiłki i 
ra . rawdziwem przem ówieniem  pro doino sua. I 0; panowie. Są to jeszcze najlepsze z  poglądow, mają I skierowano je  do Santander.
M ' Je*a w yrzekł iż objąć władzę skoro się do niej we- I 0ne bowiem za podstawę przynajm niej ró w n o u p raw n ić  .  p enang, 10 kwietnia. N iderlandczycy ogłosili k ilka
zwanym się je s t w sposób naturalny, i to w dniach n ie- n je obu stron. G dyby  plan ich został urzeczyw istnić- ów atchiń8k i0h. ja k o  otw artych dla handlu ,
bezpieczeństwa, znaczy po prostn nie cofać się przed ny , przyszliby oni niebawem  do przekonania me o tern, # K(m d  f 10 kwietnia. Hassuniści w ręczyli]
odpowiedzialnością za swoje czyny i za obro ię swoich k tóra  w iara jest praw dziw a, lecz o tern raczej, ze Wizel- I ^ reprezentantow i rządu klucze od kościoła Zba- 
przekonań“ D odał także, iż m inister spraw wewnę- kie dysputy do niczego m e prow adzą. Lecz samo juz 
trznych byw a bardziej niż inny wystawiony na jado-1  postawienie podobnej propozycji świadczy, ja k  wysoko
wite nanaśei s tron n ic tw  iż żadnej z tyoh goryczy nie I cenią w Jap o n ji wpływ prasy. . .
oszczędzono panu Beuló lecz że nic nie zdołało zm niej- M inister spraw zagranicznych, Terasim a, ogłosił, że * Rugka bibljoteka W Berlinie W  gazetach m em ie-
szyć jego odwagi- że zm arły nie cofał się nigdy przed Japon ja  powinna posiadać praw o juryzdykcji nad cu- L kioh donoszą, że w B erlin ie w krótce ma być otw arty
c z y n e m  k tó r y  u w a ż a ł z a  p o ż y te c z n y  i  ż e  „ u z n a n ie  lu -  d z o z ie m c a m i. M o g ło b y  to  b y ć  d o p u sz c z o n e m , p o w ia d a  rU8ki k a n to r  k o m is o w y  i p r z y  m m  c z y te ln ia ,  i e r a z

dzi uczciwych towarzyszyć będzie jego pam ięci". Dość korespondent gazety pom ienionej, gdyby urzędnicy ja -  już znaczna Bczba
jest przestawić tylko nazw iska w tej mówię, ażeby pońscy posiadali w ykształcenie i gdyby sprawowanie wać się> ze in teres ten pójdzie dobrze. Pom W  za 
<*ła wyszła na uspraw iedliw ienie uporczyw ości z jak ą  przez nich sądów odpowiadało zasadom spraw iedliw o- pi8anymi do korzystania z tej czytelni liczą około 4 
P- B roolie trw a przy swojej posadzie, na k tórej zrobił ści. Laoz nowe praw o pozostanie m artw ą literą tak j Ofioerów pruskich.
sobie i • W  każdym  razie, w yrazy wy-1 długo, dopóki sędziowie prowincjonalni nie przestaną ,
r z e c z o w i  m inistra spraw  wewnętrznych na gro- rozstrzygać spraw  daw nym  trzybem , za pomocą razów .  0 Liwing8t0Die do Daily Telegraph telegrafują w-
bie ? rZf Z 7aurZeczają acz u b o c z n ie  p o g ło s k o m , bambusowych i osadzania w więzieniach ziejących zgni- marcu 00 na8tępuje: „Zwłoki doktora Liw ingstona
wedłu PT  h miał on ’ zam iar podać się do dy- liZną, dopóki nie przestaną obchodzić się z jeńcam i w przywiezione zostały na statku „Calcutta** z Zanzibaru 

7 I sposób nieludzki; przed zniesieniem zaś takiego try b u  E  zaraz paro8tatkiem  „Malwa** zostały odesłane do A n-
8J1‘ m— ' ' '  ' postępow ania, żaden europejczyk, chociażby najlichsze- Zw łoki zachowane są w soli i umieszczone w her-

,  v  . a , w R erHnie odnośnie do pra- L 0 stanu, nie może być oddawany na pastwę ju ryzdyk- T  t ej  trum nie ołowianej. Szczegółów o śmierci
401,000 \ %  japob .k iej. ż .d a e  p . ń . t . o  bib agodai S ,  »  t o -  Ł i„ j ng8l ,  jeszcze niema. W  Z a n z i b a r  d o p d n io n .

n j.W e R O . * Jprzystaje na to , aZeby dek podobny i nie zechce być zależne,u o<l resztek b ar- L bejrzenie z» )o k , JH  p rzcsw i.d czeca  czy rz c c z r-  

kontyngens tet^  byl^ zatw ierdzonym  ^ia la t siedm ty lko , |  baczyOstwa japońskiego. L s c i ,  s ,  L iw ingstona. O bejrzenie nie p o z c tó„ , .o  ka-
zamiast stać sie cyfrą raz na zawsze stanowczą. F ra k -  M inistrem  spraw  wewnętrznych m ianowany został dnej  w tym  względzie wątpliwości 
cja narodow o-liberalna już zgodziła się na p a rag ra f Simadzu, należący do stronnictw a pokoju. Lecz w o -  | _
P i« w 8zy popraw iony w tak i sposób i pewną je s t rze - bozie m ilitarnym  panuje usposobienie wojown^^ ,
czą, i ,  wPJ  nowej form ie pozyska on większość w żołnierze chciwi są sposobności odznaczenia się z dru
P a rla m en cie  O s ta te c z n ie  w ię c  rzą d  w y c h o d z i  z w y c ię z k o  g ie j  za ś  s tr o n y  k o r e jc z y c y  m e  p r z e s ta ją  d m a t o > w  "P ‘    ^ . .
z obecnego' starcia. N arodow o-liberaln i z początku sób obrażający: będąc przecnym ka.m  wsze g; , ^  ^  zjemakiej (d o d a tk o wy zeszyt do
chcieli Zgodzie Sie tylko na 360,000 ludzi, następnie żerna z europejczykam i, podnoszą on p Geografi^che Mittheilungen P eterm ana), pow ierz-
.godzili 3 8 4 ,0 W —obecnie przy- jń p o ń « ykon., k tń rych  e b e e b b y  posbyń » s . .  pom on, |  K .  ^  _  je 0 .

lecz to zwycięztwo liberałów  jest bardziej pozornem  chać kwestję mody co do strojów , przełożono mi 
niż rzeczywistem, gdyz w każdym  razie, byłoby rzeczą dzie, że w yroby fabryczne, ja k  również rzem iosła i 
nieodzowną, Po upływ ie la t k ilku zbadać i oznaczyć I przem ysł k ra ju , zastosowane są do stroju narodow ego 
na nowo cyfrę składu arm ji w celu uproporcjonnw u-1 japońskiego i że zaniechanie tego ostatniego m usiałoby
nia je j do ludności lub też za8tosow ania do położenia I pociągnąć za sobą upadek przem ysłu miejscowego. . w euiug ° 8' a l“ 1C“ R"  zn̂ Z 7 ' 8ie "  w“ ” w orkhausach”, a 
politycznego, k tó re  m0że być całkiem  od dzisiejszego O d lu tego otw arty został ruch na drodze pomiędzy osób, z nich 36,818 J J ? »>
L / e n w .  J  K abi i O k .k i, k tó r .  byń p < ,p r .w a d „ ń . dalej *  70,468 kyje z jałm użny. Z re .żb , w p e ,d „ n .» m  ż U m -

głąb kraju ; w ten  sposób handel krajow y wzmoże się nu poprzedniem i, cyfry te  znacznie się zmmejs y y.

* P odług  ostatnich wiadomości z H iszpanji, atak  wzdłuż brzegów, K abi zaś i O zaka staną się wkrótce | _
na pozycje zajmowane przez karlistów  , ponowiony I ważnemi punktam i handlowemi.
zostanie w przyszły poniedziałek. Tymczasem je-1  P ożar w Jed d o  zrządził wielkie spustoszenia; spaliły 
dnak pogłoska o układzie przyjacielskim  z karlistam i się m iędzy innemi zam ek K agosim y, który  liczył 60 
nabiera coraz większego znaczenia. Donoszą z Santan- la t istnienia, oraz inne gmachy starożytne. W  Cbiogo 
der, iż w edług najw iarogodniejszych zapew nień, ogło- Towarzystwo gazowe przystąpiło już  d o  robót, 
wenie królem  don Alfonsa, ma stanowić głów ną pod- Zaniedbana dotąd wyspa Jeso  nabyw a coraz wię- 
»tawę Convenio, zaw artego pomiędzy m arszałkiem  S er- kszego znaczenia. Pewien japończyk upraszał rząd o 
rano a W o  przeciw nikam i. T o żsam o  mniemanie znaj- koncesję na zbudow anie tam  drogi żelaznej. Do poi- 
dujeniyJ wyrażone w  korespondencjach przesłanych do tu  Chakodate przybyw ają stale parostatki Poezt^ e;  
in«yeh gazet mianowicie zaś do londyńskiej Standard. O prócz tego portu, na wyspie Jeso  znajdują się 1 
*daJe się nam  jed n ak , iż w tej kombinacji stracono cał-1 ne inne osady japońskie, resztę zas wyspy zamieś

* W dniu 80 Marca bieś. min*, i roku, cliorr-Ji w 8-m is 
cywilnych azpkaUok: przybyło 5 5 ,  wyzdrowiało 7 5 , umarło 8, 
pozostało 1 6 7 4  (mężczyzn 7 5 5 , kobiet 8 1 9 ) , 7 n'cb w szpitalu
starozakonnycb mężczyzn 1 3 4 , kobiet 1 48 .

P riy jeehał: — z orszaku Je g o  Cesarskiej Mości je -  
nerał-m ajor Brandt, z K onina;—jenerał-m ajorow ie: B a -  
tezatul, z K rem ienozuga, Ernroih, z P łocka;— dym isjo­
nowany jenera l-m ajor Raspopow, z Odesy: kam erjun-
k ie r D w oru Je g o  Cesarskiej Mości Bogowat, i rzeczy­
wiści radcy  stanu: Stenger, z St. P etersburga, Frejgang, 
z H rubieszow a.

Wyjechali: — Jen era ł-m a jo r Taube, do Brześcia: 
rzeczywisty radca stanu Kreisler, do St. Petersburga.

Cena okowity dnia 1 (13) kwietnia.
wiadro od r». garniec od ra.

Hurtowa składowa 5 .88 ,*— 5 .9 1 ,* . 1 .91 1/* — 1.92 1/*1
Pojedyncza szynkarska 1 .9 4 — 1.98.

Stosunek garnca do wiadra 100 .307  l jt . ( G .  l i . )

KURS G lŁ Ł liy  WARSZAWSKIEJ 
dnia 3  ( l i )  Kwietnia 181 i rot u.

Żądano | Płacono.
W e k s l e . Rs. k -  1 U. k.

Berlin . . . 100 Tal. . . . 3 IU. 106 80 106 50
e e y y  y y  •  •  * 8 <L 106 50 106 20

Gdańsk . a »  •» 9» * 9  m . — — — —
Hamburg . . . 800 B. Mk. . . 2 ui. — — —
Londyn . . lFt. Szter. . . S m. 

kr. ter.
7
7

U  i t
1 9

7
17

99 •
Paryż . . . . 300 Frank. . . io a. 86 9 / . 8 5 TlVi

Wiedeń . . , 150 Zł. W. A. .
«

2 m . 95 10 — —
. . u vista . . . . 96 — 95 55

Petersburg • . 1 0 0  Rsr. . . . 3 tu. 9 8 25 — —

a a y y  y y  . a a 3 d. 100 — — — •, ,  • * 

Moskwa a •  99 99 e a a 1  0 1 . — — — —'

* J a k  się okazuje z ogłoszonego niedaw no przez 
Bbhma i W agnera  przeglądu nowych pom iarów ziemi, 
zmian granic m iędzynarodowych i spisów ludności na

I chnia pięciu części świata wynosi 2,448,347 mil jeo-
graficznych kw adratow ych, a ogólna liczba m ieszkań- 

| ców przenosi nieco 1,391 miljonów, z czego na E u ro ­
pę przypada 300,530,000 głów.

Ubodxy W Londynie. L iczba ubogich w L ondynie, 
w edług ostatnich wiadomości, wynosi około 107,280

* Kościół papierowy. W  N orw egji, w mieście B e r­
gen, znajduje się dość obszerny kościoł, w którym  m o­
że się pomieścić do 1,000 ludzi. — C ały zrobiony jest 
z papieru: sklepienie, ściany, ozdoby, kolum ny.— Ma- 
terja ł ów przez proces chemiczny zrobiono z u p e łn ie  

nieprzem akalnym . Zresztą w N orw egji daw no już  ro­
biono ornam enta papierow e w rozm aitych b u d o w l a c h -

R edaktor, Mikołaj Bofg-

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Bos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fir. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ P° 500 ” •
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tcresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W a r s * . -Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5CO . 

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. IO O ........................................
Listy Zastawne IU-go Okrosu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
I Listy Zastawne nowe 5% z r. 1849 ł ) . . •

5% Listy Zastawne miasta Warszawy *) • •
G Sarja . •

5% Listy Zastawne miasta Lodzi •) • • •
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.V. D. 2075. Sąd Kryminalny te Warszawie.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 

25 Kwietnia (7 Maja) l8 5 0 r. i postanowienia 
b. Rady Administracyjnej w Króle twie Pol­
akiem z dnia 16 (28) Października 1856 r. 
wzywa zieglych za granicę:

i. S a lom ona Z e k iu d , la t  40 sy n a  H ersza .
2 Aleksandra Zekind lat 34, brata po 

przedzającego. 
3. Szoala Kon, la t 32. 
Mieszkańców m. Kleczewa w powiecie Słu­

peckim. gubernji Kaliskiej w 1866 r. do Ame­
ryki. 

4 .-Majera Rozental lat 32, syna Izraela, 
mieszkańca m. Kalisza w 1868 r.

5 . Kazimier/a Kraszewskiego lat 25, 
szczotkarza, z m. Kalisza w 1868 r.

6. Daniela Dziwlikiewicza lat 65, syna 
Jacka i Katarzyny, księdza z klasztoru s-ej 
Barbary w Częstochowie w 1870 r.

7. Ludwika Krejczy, lat 29 syna Józefa 
ze wsi i gminy Kamienica Polska w 1871 r- 
do m. Poznania. 

3. Ignacego Frauciszka 2-r.h imion Kapu 
ścińskiego, lat 22 z gminy Podoliu, powiatu 
Petrokowskiego w 1871 r. do Galicji w Ce­
sarstwie Ausjrjackim. 

9. Alojzego Bijalr, la t 26, syna Jana i 
Marjanny, kowala ze wsi i gminy Lipie, 
powiatu Częstochowskiego w .4Jj7l r, . 

10. Annę Bijak, lat 29, żonę poprzedza­
jącego w 1871 r.

11. Abrahama Salomona 2-ch imion Hea- 
rykowskiego, lat 21, syna Zelika i Estery, 
zegarmistrza z m, Łodzi w 1870 r.

12. Mii-hala Swiącik, lat '^5 syna Wincen­
tego i Marjanny. gospodarza rolnego ze wsi 
Konin, gminy Rendziny, powiatu Częstocho­
wskiego w 1874 r.

13. Jakóba Futerheudler, lat 27, syna Da­
wida i Rudy, handlarza z m. Lodzi w 1371 r.

14. Mabsymiljana Ocetkiewicza lat 24 sy­
na Ludwika i Antoniny z m. Warszawy w 
1868 r.

15. Bzymona Frujder, lat 22, syna Izrąe 
la i Perli handlarza z ni. Warszawy w i860 r.

16. Pawła Orlikowskiego, lat 50, syna 
Piotra i Zofji, szewca z m. W arszawy w 
1871 r. 

17- Icka Izraela  M akow skiego v. Slako- 
wer, lat 39 syna M ordki w 1870 r. 

18. Szmula Makowskiego v. Makower, la t 
41, syna Lejby w 1871 r.

19. Chaję Libę Makowską v Makower, 
lat 34. żonę poprzedzającego w 1871 r. 

Wszyscy ostatni z m. Konina. 
20. Frajdę Sznajzesal v. Szpisal, lat 46, 

Córkę H ersza i.Liby, przy krewnych, z War­
szawy w 1870 r. 

21. Icyka R otiard t lat 31, syna Graueka i 
Chai Sury, krawca, mieszkańca osady Krze­
pice, powiatu Częstochowskiego 1871 r.

22. .-'zajndlę Rothardt, lat $4, górkę Elia­
sza i Ruchli żonę poprzedzającego w 18)1 r. 

Aby ciż wezwani w przeciągu roku jedne­
go licząc od daty ogłoszenia niniejszego we 
zwania po raz trzeci wiDzienniku Warszaw­
skim do tutejszego kraju powrócili, o po 
wrocie swoim osobiście lub za pośredni­
ctwem najbliższej Władzy Policyjnej donie­
śli wzywającemu Sądowi, lub też aby w cią­
gu tego termiuu nadesłali dowody usprawie­
dliwiające prkyczynę, dla której nie powró­
cili na pierwsze wezwanie ich w gazetach 
przez Władze tutejsze 

Sąd Kryminalny wreszcie ostrzega we­
zwanych, że wraziq. ich niestaw ienia się w 
zakreślonym terminie, ulegną karze przewi­
dzianej w art. 340,—341 K. K. to jest po 
zbawieniu wszelkich praw i bezpowrotnemu 
wygnaniu z obrębu Cesarstwa i Królestwa, 
gdyby zaś powrócili po prawomocnym wyro­
ku, skazującym ich na powyższą karę, ule­
gną zesłanin na osiedlenie w Syberji. 

Warszawa d. 19 (31) Marca 1874 r. 
Prezes, Ńowodwprski. 

Podpisarz, Rębalski.

N . D. 2063. Dyrekcja Sicxegotowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż na  dobra  niżej wymienio­
ne, zażądane zosta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierw szą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie:

1. D obra  R ykały, w powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
18,500,

2. D o b ra  Skrzynki lit. A , B , C, w powiecie 
Łęczyckim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,450.

3. D obra  Pogroszew o, w powiecie B łońsk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
21 , 100.

4. Dobra Czerwonka lit. A, B , C, w powie­
cie Sochaczewskim , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 48,500.

5. D o b ra  D uranów , w powiecie Sochaczew ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 17,ooo.

6. D obra K ruszynek i G robice, w powiecie 
W łocław skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 28,000.

7. D o b ra  S ierakow o m ałe, w powiecie G os­
tyńsk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 23,850.

8. D o b ra  Św iątniki, w powiecie W łocław * 
skim, zamierzoue obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 16,800.

Zarzuty ja k ie  przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogą przez Stow arzyszonych, ro z trząsan e  
będą, jeżeli nadesłane  zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5-ciu, lub  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od d a ­
ty  niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d. 20 M arca ( 11 K w ietn.) 1874 r.
I rezes, Ew aryst M ejer.
P isarz , Słowikowski.

o tw orzyły się spadki da uregulow ania których 
term in  n a  dzień 5 (1 7 )  L ipca r. b. przed  sobą 
wyznaczam .

Kalisz d. 27 Grudni a{(8 Stycznia) 1823,4 r, 
Z enon Łopuski.

u iittiliK i

r e g u l a c T e h y p O t e c z n e

y C T P O ń C T B Ó  H I I O T E K T i .

-V. D. 2051. Sąd Pokoju na Pradze.
Z powodu żądania nowej reg u lac ji hypoteki 

powiatowej: ;
1. K olonji czyli osady w łościańskiej we wsi 

Nowa wieś gminie Zagość powiecie i gubernji 
W arszaw skiej położonej' pod N. 3 w tabelli L i­
kwidacyjnej na imie G ojlieba R a jtera  zapisanej 
obejm ującej przestrzeni m órg 59 prętów  240.

2. K olonji czyli osady w łościańskiej we wsi 
Zastow  gm inie W aw er powiecie i gubernji 
W arszaw śkiej po łożonej pod Nr. 16 w T abelli 
L ikw idacyjnej zapisanej w posiadaniu  G otlie- 
b a  R a jtera  będącej obejm ującej przestrzen i 
m órg 16 prętów  245.

U w iadam ia intęressaijiów  że reg u lac ja  ta ­
ftow a w Sądzie tutejszym  w d. 13 (25) L ipca 
1874 r . nastąp i. W zywa ich przeto ahy w 
term inie tym osobiście lub przez pełnom ocni­
ków z dowodami pod skptkam i prek luzji s ta ­
wili się O głoszenie depyzji nastąp i d. 18 (30) 
L ipca r  b i od tego Czasu term in do apelacji 
upływ ać zacznie. ,

P rag a  d. 27 M arca (8 K w ietn ia) 1874 r.
Fodsędek Vogt.

N'. D. 2066 . : S ą d  Pokoju w Kozienicach.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki:
1. N ieruchom ości w m. K ozienicach, przy 

ulicy L ubelsko-W arszaw skiej, pod jYś 6 8  po- 
łożónej, do L eona M arczew skiego należącej.

2. Osady we wsi D ąbrów ka, gminie K ozieni 
ce, pod N r. 28 (5 )  położonej, z. 12 m órg, 200 
prętów  i zabudow ań gospodarskich  sk ładającej 
się, a do Ł ukasza  Sm olarza należącej.

2,awiądainia in teresantów , iż takow a nastąp i 
w d. 3 (15) L ipca r. b. W Sądzie tutejszym , i o 
sku tkach  prek laz ji, w act. 154 i 16Q pr h y p . z 
1818 r . przew idzianej, takow ych ostrzega.

K ozienice d . 28 M arca  , (9 K w ietn ia) 1874 r. 
za Podsędku Pisarz, K. Paszkow ski.

L I C Y T A C J E . TOPPH.

TV. D. 2049. Magistrat Miasta War stawy.
D nia  11 (23) K w ietnia r. b. o godzinie l l - e j  

z ran a  odbędzie się w sali licytacyjnej M a g i­
stratu  m. W arszawy lic y ta c ja  in minus przez 
opieczętowane dek larac je  na dostawę d la  W ar­
szawskiej S traży  P o licy jnej 1050 sz tuk  czapek 
i .herbów  do takow ych z porządkow ym  num e­
rem potrzebnych do um undurow ania niższych 
stopni tejże straży  w roku  1874 r . od cen w 
wykazie zam ieszczonych i do n in iejsze j licy­
tacji ustanow ionych.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przod- 
siębierstw o złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znacząnym  n a  ręce P rezy d en ta  m iasta op ie­
czętow ane dek laracje , napisane podług wzoru 
niżej zam ieszczonego.

N adto do dek laracji w inien być do łączony  
kw it kasy Głów nej E konom icznej m iasta W a r ­
szawy n a  złożone rad ium  w ilości rs. SOo i ua  
koszta ogłoszenia rs. 1 5.

W aru u k i oyąz wzpry czapek są do p rze jrz e ­
n ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  w godzi­
n ach  biurow ych.

W zór do Je k la rac ji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  po 

daję niniejszą dek larac ję , iż podejm uję się do ­
stawy n a  rok  1874 potrzebnych do um undu­
row ania  n iższych stopni W arszaw skiej S traży 
Policyjnej 1050 sz tuk  czapek i herbów  do t a ­
kowych z kolejnym  num erem  , po cenach w 
w ykazie zam ieszczonych;i do niniejszej licy ta ­
cji ustanow ionych i odstępu ję od takow ych  p ro ­
centów  na czapki procentów  N. N. na  herby 
p rocen tów  N. N. (w ypisać literam i) poddając 
się zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych 
zam ieszczonym .

K w it n a  złożone vadidra rs. 300 i na koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkaiiie w N. N ., pisałem  
dn ia  m iesiąca roku  N. (podpisać wyraźnie imie 
j nazwisko).

W arszaw a d. 29 M arca (10 K w ietn ia) 1874 r.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P U T I E  H A C J If iJ C T B T ,.

iV. U. 2016. R ejent K ancelarji Ziemiańskie 
w W arszawie.

Z  powodu śmierci Em ilji z T huguttów  Cho 
rom ańskiej wierzycielki dwóch sum , jednej rs. 
900, zabezpieczonej pod N r. 5 D z ia łu  IV  Wy 
kazu hypotecznego n ieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 1242 po łożonej, i drugiej rs . 2250 
zabezpieczonej pod respective N r. 6 , 7 i 12 
Działu IV W ykazów hypotecznych n ierucho­
mości w W arszaw ie pod N r. 2583, 207 lite ra  B. 
C. i 2604 sytuowanych.

T oczy się postępow anie spadkow e i term in 
do regulacji tego spadku w kancelarji hypotecz- 
nej wyznaczony został na dzień 5 (1 7 ) P a ź ­
dziernika 1874 r.

S tanisław  Zawadzki.

N . D. 168. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej
w Kaliszu

P o zgonie:
1. Seweryny Zbijew skiej eo do sumy rs. 1579 

pod Nr. 5 w Dz. IV  W) kazu na dobrach  T u - 
cbań z okręgu Noworadomskiego m ieszczą­
cej się.

2. A braham a Grosa w spółw łaściciela nieru- 
chomośoi pod N r. 446 w K aliszu  położonej,

A. I). 2024. M agistral Miasta Warszawy.
D n ia  24 K w ietnia (6 M aja) r . b. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w M agistracie m. 
W arszaw y licy tacja  g łośna  in  pins n a  jednoro­
czne t. j .  od dnia zatw ierdzenia pro tokó łu  licy­
tacyjnego do dnia 1 K w ietnia 1875 r. wydzier­
żawienie ja tk i rzeźniczej'oznaczonej N r. 13 w 
posesji N r. 1796o przy ujicy F rańciszkańsk ie j, 
na  rzecz zaległości podatkow ych za ję te j, od 
zniżonej ceny dzierżaw nej rs. 37 kop. 50 w w a­
runkach  zam ieszczonej i do n iniejszej licytacji 
ustanow ionej.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o powyż­
szą dzierżaw ę zechcą się  jzgłosić w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym  wraz z kwitem kasy 
G łównej E konom icznej pa złożone wadium w 
ilości rs. 10 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 12 które 
nieutrzym ującem u Bię prźy dzierżaw ie n a tych ­
m iast zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotycżące tej dzierżaw y są 
do prze jrzen ia  każdodziepnie w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  wyjąwszy dni św iątecznych.

W arBzawa d. 27 M arca (8  K w ietnia) 1874 r.

N. D . 2061. P isarz  j?rybunam Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P .  S . w iadom o czy ­
ni, iż na  żądanie A dolfa  K untze fab ry k an ta , w  
mieście Zgierzu, powiecie Ł odzińskim  zam iesz­
kałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in tere­
su  i całego postępow ania snbhastacyjnego, u  
Jó z efa  K irszro t A dw okata p rzy  Sądzie  A pela­
cyjnym K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
N. 663/4/5 zam ieszkałegp, ob rane m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 2)000 z procentem  6% , 
w chwili zap ła ty  obliczyć się mianyrn, od R o ­
berta  i Jo a n n y  z W entlaiidtów  m ałż. W ah liu an , 
obyw ateli i w łaścicieli ui^ruchom ości w mieście 
Z gierzu  przy ulicy Zegrąańskiej i W odnej pod  
N . 143 i 144 p o ło ż o n e j,. tam że zam ieszkałych, 
pro tokółem  T eo fila  M łodzi kowskiego K om orni­
ka przy T rybunale  tutejszym  w d. 12 (24 ) L utego 
1873 roku sporządzonym , w drodze sądow ej 
przymusowego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresz­
tow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieśoió Zgierzu przy' ulicy. Zegrzańskiej i

? neJj pod NN. 143 i ^44 na gruncie claie- 
dzicznym wieczysto czynizowym , z którego o- 
p laca  się czynszu roczuią rs 4 k. 74, w gminie 
M agistratu  miasta Z gierza, p a ra lji Zgierz pod 
ju n sd ik c ją  Sądu Pokojb w Łodzi po łożona, 
praw em  własności do R oberta i Jo an n y  z W en  
tlandtów m ałż. Wahlmai^ należąca, i w tychże
posiadaniu  zostająca, poszukiwaną w ierzytel­
nośc ią  hypotecznie obciążona, przybliżonej ro z ­
ległości g run tu  wraz z ogrodem  około m órg s 
prętów  kw adratow ych 4(3, pręcików  71 miary 
now opolskiej mieć mogąża.

N a gruncie tej nieruchbm ośei są  następujące 
zabudow ania:

1. K am ienica o p arterze  i facyacie m asiy m u­
row ana, b lachą a  w częśąi dachów ką karpiów - 
ką k ry ta , z kom inem  murowanym,

2. P a rk a n  z desek.
3. B ram a wjezdna z furtką.
4. K urnik  z bali gontam i kryty.
5. Spichrz, sta jn ia , wozownia i obórka  z  b a ­

li gontam i kryte.

6. K loaka z bali gontam i kryta.
7 . B ram a.
8. Suszarnia  z bali gontami kryta z kominem 

m urowanym .
9 . D om  fabryczny z bali gontam i k ryiy .
1 (1. Szopa zarazem  suszarnia.
U . P rz ystaw ka z desek pod półdaszkiem

gontam i krytym.
12 . Śm ietnik z bali.
13. O grodzenie z bali na węgle.
14. S tudn ia o k rąg ło  m urow ana z pbmpą* ba 

larni p rzykry ta .
15. B ruk w podwórzu z kamieni polnych, 

przejście z dom u frontowego do fabryki stano 
wiący.

16. O gród owocowy i warzywny, w którym  
je s t oprócz krzaków  i zarośli drzew  owocowych 
sztuk 70 i drzew dzikich około 40 i 2 -ie  ławki 
na  słupach, ogrodzony je3t w części deskami 
sztachetam i z desek.

W  m ałym kaw ałku  łąk i jes t wykopany k a ­
n a ł.

W  nieruchom ości tej je s t 5 lokatorów  z imion 
nazw isk, o raz ilości ceny najm u u iszczających, 
w akcie  za jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego Józefa  
K irszro t A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie, pod N r. 
663/4 /5  zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
w arunki sprzedaży w K ancolarji T rybunału  
tutejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono-
1. Heijodorow i Janiszew skiem u, P isarzow i 

S ą d u  P o k o ju  w Ł odzi, tam że w m ieście Łodzi 
urzędującem u na  ręce w łasne.

2. Iwanowi Styczenko, P rezyden tow i m iasta 
Z gierza, tam że w mieście Zgierzu urzędującem u 
n a  ręce w łasne.

Obudwom  d. 20 L utego  (4  M a rca ) 1874 r .  
W niesiono do księgi hypotecznej n ierucho­

mości N. 143 i 144 w Z gierzu p o ło żo n e j, dnia 
20  Lutego (4  M arca) 1874 r .  a  w dniu  dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ań  w K ance la rji T ry ­
bunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej wpi- 
sauem zostało.

P ierw sza pub likacja  zb ioru  ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsza 
wie w W ydz. I  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ług ie j pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  d. 1 (13) M aja 1874 r.

S przedażą kierow ać będzie J ó z e f  K irszrot 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym , K ró l. P o l. 
k tórego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) M arca  1874 r.
R. L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustę  powej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) M arca 1874 r,
R . Linow ski.

N. D. 2087. Pisarz lYybunaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. w iadom o czy. 
ni: iż na żądanie K atarzyny  z D ąbrow skich  i 
J a n a  m ałż. Sty p ińsk ich  obyw ateli w W arsza- 
pod 2827 zam ieszkałych , a zam ieszkanie pruw - 
ne do tego in teresu  i ca łego  postępow ania  sub 
hastacy jnego  u T eo d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy 
przy YYarszawskich D ep artam en tach  R ządzące­
go S en a tu  w W arszaw ie  pod N r. 1777 zam ie­
szkałego obrane  m ających, w poszukiw aniu śu- 
my rs. 1050 z  p rocen tem  5 %  od d. 17 (29) 
S ierpn ia  1869 r. i kosztów  od B arbary -E m ilji z 
Z ielińskich I -o  ślubu K onopka te raz  zamężnej 
Badow skiej i je j n ieletn ich  dzieci: W iktorji- 
M arjunny, Jan a -W ła d y sław a  i K azim ierza ro ­
dzeństw a K onopków , w łaścicieli N ieruchom ości 
w W arszaw ie pod N r. 3,048 położonej tam że 
zam ieszkałych, o raz od A lexego Solarskiego 
p rzydanego  op iekuna tychże n ieletn ich  w W a r­
szawie po-d Nr. m ieszkającego; protokółom  
A nton iego  Onufrego Szadkow skiego K om o rn i­
ka  przy S ądzie  A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w d. 13 (2 5 ) L istopada 1873 r  sp o rzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego wy­
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arsztiw io pod N r. 3048 hy p ., a  pod N r. 12 
poi., przy  ulicy C zerniakow skiej w C yrkule I X  
Ł azienkow skim  w p arafji Ś. T ró jcy  na Solcu w 
gminie M łagistratu M iasta W arszaw y pod ju r iz -  
dykcją S ą d u  P okoju  W ydziału  I I I  w W arsza­
wie n a  g ru n c ie  em phiteutyczaym , z którego o- 
płaca się corocznie na  S. M arcin czynszu po rs. 
18, po łożona, prawem w łasności do B a rb a ry -  
E m ilji z Z ie lińskich  1 ślubu K onopka teraz  za ­
m ężnej B adow skiej i je j  n ie letn ich  dzieci W i- 
k to rji-M arjan n y , Jan a-W ład y sław a , K azim ierza 
rodzeń stw a  K onopków  należąca  w posiadan iu  
i użytkow aniu  tejże B a rb ary  z Z ielińskich  i 
teraźn iejszego  je j m ęża Jó z e fa  B adow skiego 
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
toczn ie  obciążona, ogólnej rozległości około 4 
m org i g ru n tu  obejm ująca.

N a gruncie  tej n ieruohom ości są następu jące 
zabudow ania :

1. D om  z drzowa o parterze  gontam i kryty 
dwa kom iny m urow ane mający.

2. K om órki z drzew a gontam i kryte .
3. Dom z drzew a o parterze  gontam i kryty 

dw a kom iny m urow ane mający.
4. S ta jn ia  i stodó łka  z drzew a, gontam i k ryte
5. K loaczka z drzew a częścią (b lachą i de- 

szczkam i k ry ta  przy k tó rej je s t  dó ł na  w apno 
i  m ała budka d la  psa.

YVparkan ie  oddzielającym  ogród je s t fu rtk a  
przez k tó rą  wychodzi się na  pole czyli ogród 
■warzywny.)

Ogród przy podw órzu owocowy w którym  są 
d rzew a grusz, jab ło n i i wiśni, nad to  w gruncie 
szparagi i inne w arzyw a.

P rzychód  stanow ią; ogród owocowy, sz p a ra ­
gi i ogród warzywny tudzież pole, wreszcie 7 
lokatorów  z imion i nazw isk w akcie za jęc ia  
w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętei i zaa- 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego T eodora  
Ł ąck iego  O brońcy 'przy  W arszaw skich D e p a r­
tam entach Rządzącego Senatu  w W arszaw ie 
pod N r. 1777 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ś ­
n ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji T ry ­
bunału  tutejszego W ydziału I  złożone p rz e j­
rzano być mogą.

Zajęeie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rozy- 

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N l-j 462 urzędującem u, na ręce A lek san d ra  
Styczyńskiego, urzędn ika tegoż M agistratu .

2. Leonowi C holew ińskiem u P isarzow i S ą ­
du P oko ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w W a r ­
szawie pod Nr. 405 urzędującem u na  ręce wła- 
w w i o j u i s  o l  T t ł r o  ,iiiio iń i)0S 7(T i»u  f iu

Obudwom  d. 22 L istop . (4  G rudnia) 1873 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

te j i zaaresztow anej n ieruchom ości w YV 
w ie dnia 28  L istop . (1 °  ĆrUd*) 1873 r . ,

W arsza- 
zaś w

d n iu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w 
K an ce la rji T rybunału  tu tejszego  na ten cel 
U trzymywanej, wpisanem zostało  .

P ie rw sza  p u b likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się ua  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W ydziale  I, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy u licy  D ługiej pod j\ś 549, o godzinie 10 
z ra n a  dm a 28 S tycznia (9  L u tego ) 1874 ro k u .

S przedażą  kierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
O brońca p rzy  W arszaw skich D epartam en tach  
R ządzącego S enatu , k tó rego  zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) G rudnia 1873 r 
R . L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d, 12 (24) G rudnia 1873 r .
R. L inow ski.

Po odbyciu w dniach 28 Stycznia (9 L utego), 
l i  (2 3 ) L u tego  i 25 Lutego (9  M arca) 1874 r. 
trzech  pub likacji zbioru objaśnień  i w arunków  
sp rzed a ży ,a  następn ie w dn iu  i9  ( 3 t )  M arca 
1874 r. z odroczen ia  przygotow aw czego p rzy­
sądzenia Nieruchom ości N r. 3048 w W arszaw ie 

■położonej, w którym  to term inie N ierubhom óśó 
ta  pH-.ysądzoną została  przygotow aw czo T e o d o ­
rowi Ł ąck iem u  O brońcy przy S enacie za sumę 
rs. 1000 i T ry b u n a ł wyrokióm tejże daty  wy­
znaczy ł term in  do estatecznego przysądzenia 
rzeczonej N ieruchom ości n a  d. 24 Czerw ca (6 
L ipca) 1874 r. godz. 10 ran o , k tó ry  się odbię- 
dzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  pod Nr. 
549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 2,650 kop. 
45, ja k o  2/3 części szacunku w taxie sądowej 
przez biegłych w ynalezionego.

W arszaw a d, 1 9 (3 1 )  M arca 1874 r.
R. Linow ski.

iV. D . 2088. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiauómo czy- 
domo czyni, iż na żądanie W ładysław a Boruc- 

ik iego obyw atela k rajow ego, we wsi K rępcu 
pow iecie i gubern ji L ubelsk ie j zam ieszkałego 
a zem ieszkanie praw ne do całego postępow a- 
cia subhastacyjnego w mieście L ublin ie u J a n a  
Janiszew skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cyw il­
nym pod N. 87/8 8 przy ulicy G rodzkiej ob rane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs.- 480 z pro 
centem  od dn ia  12 (24) Czerw ca 1869 r. od 
E m ilji z K asperskich  D rożeńskiej wdowy, o- 
byw atelk i krajow ej, iv mieście L ublin ie  pod N. 
315 zam ieszkałej, należnej, p r .to fco łem  K o ­
m orn ika Sądowego S tanisław a Jaw orow skiego  
w dniu 25 K w ietn ia (7 M aja) 1873 r. w drodze 
przym usow ego w yw łaszczenia za ję tą  została  
N IE R U C H O M O Ś Ć  M IE JS K A  w mieście gu- 
bernjaltiem  L db lin ie , jurisdykcji M agistratu  i 
Sądu P okoju  w L ub lin ie , pod N. poi. 315 przy 
ulicy N am iestnikow skiej położona, N. hyp. -200 
.z n a c z o n a  w łasność Em ilji z K asperskich  D ro ­
żeńskiej stanow iąca.

N ieruchom ość pow yższa sk ła d a  się z placu 
do funduszu O g ó ln o -re lig ijn .g o  należącego, z 
k tó rego  rocznie o p łaca  sio po kop. 47* Na 
placu tym sto ją  następu jące  zabudow ania:

1) K am ienica masiw m urow ana, o jednora 
piętrze, z piw nicą i poddaszem , z balkonem  
żelaznym , b lachą k ry ta  z jednym  kom inem  mu­
row anym  nad  dach w yprow adzonym . Piw nica 
sk lep io n a  podzielona na  kom órk i. P u rte r 
sk ła d a  się z dwóch pom ieszkań, po dwóch s tro ­
nach sieni leżących, jed n o  z tych  pom ieszkań 
obejm uje 2 pokoje a drugie 3 pokoje, kuchnię 
i pokcik  pod schodam i.

N a p iętro  prow adzą schody podw ójne jedne 
sieni a  drugie z podw órza, p iętro  obejm uje: 

sień, pięć pokoi, p rzedpokój, sa lon  z balkonem  
i dwie kuchnie z których je d n a  angielska.

Poddasze sk łada  się z dwóch pom ieszkań, z 
tych  jed n o  o 3 a  drugie o 2-ch pok o jach , przy 
obu pom ieszkan iach  znajdu ją  się kom órk i.

P odw órko  n iebrukow ane parkanem  w słupy 
ogrodzone.

2) Oficyna od zachodniej strony podw órka 
leżąca, parterow a; m urow ana, gońtem  k ry ta  z 
kom inem  m urow anym  nad dach  w yprow adzo­
nym, sk ła d a jąca  się z dwoćb pom ieszkań, z 
tych  jed n o  o jednym , d rugie  o dwóełt pokojach  
z przepierzeniem  stanow iącem  kuchenkę.

3) S ta jn ia  drew niana w słupy pobudow ana 
t.arcieam i k ry ta .

4) B udynek drew niany tarcicam i kryty, 
m ieszczący w sobie s ta jn ią , wozownią i kom ó­
rk i. O bok niego kloaki drew niane.

P o  za budowlam i powyższemi leży ogród ru - 
ktowy i w arzyw ny razem , długości 150, a  sze­
rokości 26 łokci m ający, płotem  z dranic ogro­
dzona. W  ogrodzie tym sty i chałupa d rew nia­
na  pod gontem  z kom inem  murowanym  nad 
dach w yprow adzonym , o jednej izbto,

Pow yż opisana n ieruchom ość w drodze p u ­
blicznej licy tacji w dniu 29 (17) S ierjm ia 1870 
r. odbytej, w ydzierżaw ioną dosta ła  M otl.iw i 
W ejm an po dzież 1 P aździern ika  (19 Wi-ześ- 
n ia) 1873 r

Zajęcie w kopjach  doręczone ty d, 10 (22) 
S tycznia, 1874 r. W ładycław ow i T u rch e tti P i ­
sarzow i S ądu  P oko ju  w L ub lin ie , i tegoż dnia 
H enaykow i W olińskiem u P rezydentow i m iasta 
L u b lin a . W  niesiono do ksuęgi hypotecznkj za­
ję te j n ieruchom ości w dniu 10 (22) S tycznia 
1874 r.. zaś w dniu dzisidjszym do księgi za 
aresztow ań przez P isb tża  T ryb u n a łu  u trzym y­
w anej.

P ie rw sza jp u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
ranków  sprzeduży, odbędzie się na  publicznej 
aud jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w L ub lin ie , w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń w domu sądowym 
poz N r. 1, R atusz zwanym , w d. 21 Lutego (5 
M arca) 1874 r .

Z b iór objaśnień i w arunki sp rzed a ły  we w ła­
ściwym  czasie przejrzeć m ożna w K an ce la rji 
’P isa rza  T rybunału  tudzież u  J a n a  Ja n iszew ­
skiego P a tro n a  sprzbdaż p o p lfriją c e g u , ktifre- 
Igo zam ieszkanie wyżej wskazane.

L u b lin  d. 10 (22) S tyczn ia  1 8 7 1 r.
Barchwltr..

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w L ub lin ie  d. 10 (2 2 ) S ty ­
cznia 1874 r.

B archw ic.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych, term in  do p rzy­
gotow aw czego przysądzenia na  ej- 12 (2 4 ) K w ie­
tn ia  1874 r. oznacźony zbstał. W  tern iin ie pÓ- 
wyższym licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
8,401), gdyby zaś po spaleniu  się trzech  świe­
czek, n ik t powyższej sutay n ie  postąpił, w t a ­
kim razie licy tac ja  w yw ołaną zostanie od z n i­
żonego szacunku, to je s t  od sumy rs. 5 ,600. 
V adium  r s . 750.

B archw ic.

.1. Ju lję  z Rendów po Ja n ie  Marczewskim 
pozosta łą  wdowę oraz na  je j nieletnie dzieci 
K onstantego, A g n ieszk i i Jó z e fa  M arczew­
skich w m ałżeństw ie z ś, p. Janem  M arczew ­
skim żródzohyćh dzieci ’ których g łów ną opie­
kunką je s t taż J u lja  M alczew ska a  przydanym  
opiekunem  K aro l Huderfczek O brońca Sądowy.

2 M arję z M arczew skich  Ja k ó b a  P iaseckie -1 
go obyw atela żonę.

3. Józefę  z Zbysław ów  A htoniego Krzymo­
wskiego b. wojskowego żonę oraz na  ich nie­
letnie dzieci S tan isław a /F ran c iszk ę  i Ignacego 
K rzykow skiego wszystkich w mieście KrasftÓ-

2058. Z ajęte  w egzekucji Sądow ej bi- 
latid i fortepian w dniu 16 1 (27) K w ietnia r :  b . o  
godzinie 10  z ran a  w W arszaw ie w dom u pod 
N r. 593a w fabryce fortepianók. 

staw ie powiecie tegoż nazw iska g u b e rn ji 'L U -  , G arn itu r mebli, szafy, zegary  m aszyna do 
K“1“I,! -  szycia i t . p. w dniu 9 ( 21 )  K w ietnia 1874 r  o

godzinie 10  z ra n a  za Ź elaźną b ram ą w W a r­
szawie, przez pub liczną licy tację  sprzedane 
będą.

W arszaw a d. 30 M arca1 (11  K w iet.) 1874 r : ; 
A . Oawrytow , Kom ornik.

N . D . 2 1 9 5 . ,W yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszawie w d. 25 P aźzd iern ika  (6 L i ­
stopada) 1873 r . na  żądanie K olety  .z  C iepielo­
wskich po M ichale B iruntow iczu D oktorze M e­
dycyny żony jak o  w spółw łaścicielki domu N r. 
1261 w W arszaw ie tam że zam ieszkałej za poś­
rednictw em  Jó z efa  K arpińskiego O brońcy 
przy  Senacie pod N r. 1773 w W arszaw ie za­
m ieszkałego dzia ła jąśe j zapadłym  nakazany 
został dział m ają tku  po M ichale Biruntow icz 
pozostałego udzielenie opińji biegłych czy n ie ­
ruchom ość N r. 1261 w W arszaw ie da  się dogo­
dnie w natu rze  podzielić a lbo  nie, u w tym o- 
Statnim razie Óśzacowanie i sprzedaż pfźez p u ­
b liczną licytację rozporządzoną zo s ta ła . P o  
udzieleniu opinji b iegłych o niemożności dogo­
dnego podzielenia w naturze te jże  n ieruchom o­
ści j p o j ę j  oszacow aniu T ry b u n a ł wyrokiem z 
d. 3 (15) Stycznia 1874 r . opinje i taksę za t­
w ierdził.

Podpisany więc O brońca K olety  z C iepielo­
wskich Biruntow iez wdowy donosi i og łasza  i ł  
ż mocy pow ołanych wyżej wyroków  wystawio­
n ą  zostaje  w drodze działów  na  sprzedaż

N IER U C H O M O ŚĆ
, Numer l i f i l  

w W arszaw ie przy uliey Nowy ŚUriat w cyrkule 
X  policyjnym  Nowego Św iatu w ju risdykcji S ą ­
du P o k o ju  W ydziału I I I  po łożona, k t ó r a ' ure­
gu low aną była hypooeozuie n a  M ich ą ła  i K oie- 
tę  z Ciepielowskich małż: B iruntow iczów . P o  
Śmierci M ichała'B irdntoW icz praw a db Spidku 
po nim  a więt^ i dp wapól w łasności w mowie bę- 

! dącej nieruchom ości z mocy jego testam en tu  z 
j d. 12 (24) StyCznja 1972 r. p ry w atn ie  sporzą- 
) dzonego przesz ły  na:

bełskiej zam ieszkałych.
4. B arbarę  z ZbysłaWlóW R udolfa E tłe r  fotd*- 

g ra fa  żonę o raz na  ich nieletnie dzieci S tani 
sław a, Helenę, Z ofję , T adeusza , i M ichała 
E d e r  czyli po n as tąp ion łm  zgonić tych dzieci 
na  oboje wyżej wyrażonych ich  rodziców  B a r­
barę i R udolfa  Ederów  w mieście Lwowie w 
G alicji Cesarstw ie A nstrjackiem  zam ieszkałych.

N ieruchom ość ta  sk łada  się:
a )  z domu frontow egd o dwóch piętrach.
b) z oficyny o dwóch p ię trach .
c )  z oficyny o jeduem  piętrze.
d ) z sta jni i woz'owni.
e) z kuźn i w szystkich murowadycU.
f)  z dwóch szop na  słupach bek ścian
g) z k loak  śm ietnika, kom órek i s tu d n i dre­

wnianych oraz
h) g runtu  pod całą  posesją położonego wy­

noszącego łok c i kw. 4206.
Biegli Wartość tej nieruchom ości w ykazali na 

rs. 35746 kop. 36.
Pierw sza pub likacja  zbioru o b jaśn ień  fi wa­

runków  sprzedaży odbyłia się d. 1 (13 ) Lutego 
1874 r. o godzinie 9 %  z rana przed W -ym  
K ozerskim  Sędzią T rybu n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w miejscu zWykłych posiedzeń te ­
goż  T ry b u n a łu  w W arsiaw ie  pod N r. 549 o d ­
byw anych.

D ruga publikacja  a zarazem  przygotowawcze 
przysądzenie odbędzie s ę  w d. 19 (31) M arca 
l 8 / 4 r .  b godzinie 9 '/ ,  a r f t tó  w nitójsbu jak 
wyżej powiedziano i prz id tymże Sędzią T ry  
buuału  delegowanym.

Poćźein o dacie term inu osta tecznego przy ­
sądzenia doniesionem będzie.

W arszaw a d. 2 ( l l )  L u tego  1874 r.
Jó z e f  K arpiński.

P o  odbyciu w d. 19 ( J l )  M arca 1874 r. dru 
giej publikacji a  za; udeia przygotow aw czego 
przysądzenia nieruchomńŚOi Nr. 1261 W W ar­
szawie term in  do ostatecznego je j przysądzenia 
oznaczony został na dalień 13 (2 5 ) Kwietnia 
1874 r. o godzinie 1 z ppludnia w m iejscu w y­

żej w skazanem  przed Wj-ym K ozerskim  Sędzią 
T ry b u n a łu  Cywilnego w 'W arszaw ie delegowa 
uym w W ydziale I I I  tegtiż T ry b u n a łu .

W arszaw a d. 27 Marfea (8  K w ietnia) 1874 r.
Józef Karpiński. 

--------------------------------- j— z ■■ V ś i t i - a  g Ul.

N. D . 2062.
Podpisany P atron  przy T rybunale  Cywilnym 

w Łomży w myśl a r t. 971 i 960 K. P . S ., podaje 
do wiadomości iż z mdcy w yroku T rybunału  
Cywilnego w Łom ży z dl 30 M aja (12  Czerwca! 
i 19 (31) L ip ca  1873 rv podzia ł całkow itego  
m ajątku  po ńiegdy A lekym  K apiey, i relacji 
biegłych nakazujących, ńraz Wyroku tegoż T ry ­
bunału  z dnia 5 i l7 )  L istopada 1873 r. za­
tw ierdzającego relheję biegłych i p o stanaw iają­
cego sprzedaż rzeczonego m ają tku  przez pub li­
czną licy tację, z powództwa F ran c iszk a  K api­
ey we wsi K apicach Jestow iźnie  O -gu Tykociń- 
skim  zam ieszkałego i W ik tora K apiey  P a tro n a  
w mieście Łom ży p-ko 'A nn ie  z K ropiew nic 
kich po A leksym  K a p ic ł  pozostałej wdowie w 
im ieniu własnem , oraz j lk o  m atce i głów nej o - 
p iekunce  nieletn iej A leksandry  w m ałżeństw ie 
z u. A leksym  K opicą  spłodzonej córki d z ia ła ­
jące j, we wsi K apicach Jesiow iźnie, oraz J ó ­
zefowi K apiey U rzędtóljow i w m. Łom ży za ­
m ieszkałym , Jem iele wskiego P a tro n a  za Obroń* 
cę ustanow ionego majądym, zapadłych, sprze- 
dan ą  zostaje w drodze ; działów  w T rybunale  
Cywilnym w Łomży p ried  W . R adzim ińskim  
Sędzią T ry b u n a łu  jak o  delegowanym .

Na wsi K apicach je s ie ń  iźnie i L ipn ikach  ,p o - 
łoźoha, wraz z łąk ą , w t iritorjum  m iasta  T y k o ­
cina, po niegdy A leksym  K apiey pozostała , 
sk ładhjąca się z domu 'd rew nianego , stodoły, 
szopy, dwóch chlewów, śiedlisk, ogrodów , g run ­
tów ornych, pastewnikóW , lasu  i za ro ś li, k tó ra  
to nieruchom ość pod wzblędem obszaru  g ran ic , 
jak o śc i, w artości gruntólv szczegółow o w re la ­
cji biegłych pod d. 20 S ierpnia (1 W rześnia; 
1873 r. sporządzonej, Opisaną została. P o ło ­

żona w odległości od w sijparafialnej K obylina 
o w iorst 4, od najbliższego m iasta T ykocina  o 
wiorst' 8, od m iasta pftwiitowdgo M azow iecka 
o m il 4, a  od m iasta G u W n ia lu e g o  Łom ży o 
mil 7.

P odatków  opłaca się ^ tej n ieruchom ości ro ­
cznie rs. 24.

Po odbyciu pierwszej >ublikaty zbieru jobjaś- 
n ień  i w arunków  sprzedi ży w d . 7 (19) Stycznia 
1 8 7 4 1, jT e rm in  do drugi sj pubh k a ty  zbioru ob- 
jaJń ien  t Wartłnków śprzi daźy i zarazem jprzygo- 
towawczego przysądzeni i tego jm ajątkuoznaczo­
ny został n a  d . 25 L ute ; o (9 M arca) 1874 r. o 
godzinie 1 9  z ran a , a  to 'n a  audjencji publicznej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Łom ży, w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń prśed  W . Radzim ińskim , 
Sędzią delegowanym . B liższe objaśnienia  i 
w arunki sprzedaży przejrzane być mogą w K a n ­
celarji 'W . P isa rza  T r  ibunału Cywilnego w 
Łomży, o raz u podpisanfego P a tro n a , spraelleż 
tę popierającego.

L ic y ta c ja  źućznia się bd sumy rs. 1650 kop. 
jak o  oeny: taksą biegłych w ykrytą.

feałęski, P a tro n .
Po przysądzeniu przyjgotowawczem P a tro n o ­

wi Załęsklem u za sumę fs. 1,650 powyższej n ie ­
ruchom ości w dniu 25 L utego  (6 M arca 1874 
r . term in  do stanow czej sprzedaży oznaczony 
został na  d. 9 (2 1 ) K w ietnia 1874 r. godzinę 
4 po południu w miejsóu zwykłych posiedzeń 
T ry b u ń a łu  w Łomży.

i /a łę s k i ,  P a tro n .

4 -

N. D. 2085. W d. 3 (1 5 )  K w ietn ia 1874 r. 
o ijbdz. 9 rano na  p lacu K rasińsk ich  zwanym 
w W arszaw ie, praw nie zajęte  ruchom oóai, jak o  
to: meble palisandrow e, m achoniowe, jesionow a 
lu stra , lam py, o b razy , dyw any, naczynia stołor- 
we i kuchenne, miedź kuchenna i t. p. przez 
Publiczną licytację sprzedana będą.
Czatnański K om ornik p, 8 . A; K . P . Ml 549  a.

N. D . 2 0 8 6 . P ra w n ie  zajęte  ruchomości w 
drodze egzekucji sądowej :jako to: m eble m a­
choniow e, szafy, łó żk a , kufry, lusfTa, dywany 
obrazy olejne, świeczniki, sam owar, lam py 
rąd le  m iedziane, garh ero b a  dam ska i t  p w d 
5 (1 7 ) Kwiotnia r. b. o godżiuie 9 z raiła  na  
Nowym ta rg u  przy zbiegu ulic H ożej i  Kruczej 
orak w tym że dn iu  o godzinie 10 z ran a  na  ta r ­
gu S tare  miasto zwanwm, w W arszaw ie; przez 
publiczną licy tac ją  sprzedane zostaną.

Stanisiaw Nawrocki K om ornik p. S. A

Z A B O Z W Y  E l A k m Y E  

I Ś E E D C Z E .  

B I J 3 0 B M  K J >  c y ^ y

D- 2052. Sąd Policji P opraw czej W y- 
. . j a łu  I I  w W arszawie. W zywa niniąjszem  
M arjitnnę M alinow ską żonę k o n d u k to ra  d roei 
Ż elaznej W arszaw sko P etersb u rg ,k ie j poprze- 
dn.o na P radze w gminie B rudno zam iesTkałą 
obecnie z pobyt,, niOwiattburą- a’ie+ly w ciągu  dni 
30 pd daty niniejszego ogłoszenia do Sądu tu - 
tejszego przybyła w przeciwnym  bowiem razi j 
postąpiono z n ią  będzi* p o lłu g , praw a

W arszaw a d. 18 (3 0 ) M arca  1874 r,

Y  Poirawozej, Wj dzm
l u l  w Warsza,v,e. W ,/* *  „fnejszem óiim p.ę 
KlaśulOWską, lat 14 lieśącą; zuajdejąrąa ia  pray 
m»tce, pie, wej w Warszawie pod Nr 266S 
Jam leśzkuj-ącą, obecnie z zam ieszkali ia niewia­
domą, ażeby w c ągu dni 30 stawiła n ę  t» Bą- 
dz,e tutejszym, w celu wyalnehania wyrosu 
Sądu Kryminalnego, w sprawie Adama KoSffićt- 
ni ;kiego i innych wydanego.

W arszawa dnia 10 (22).Vla rca 1874 roku.

IV. D . 2 052 . R yn d ik  tymczasowy masy 
iipadtoici G etfr iid a  Wende 

w Konstantynowie.
O głasza iż w Wykonahiu decyzji W -go Sę­

dziego K bm isaraa te jż e ; masy w d. 9 (21) 
K w ietnia r. b. o godzinie 4 po południu w osa­
dzie K onstantynów  o k r ig u  Łódzkim  w zabu­
dów aniach  maay upadłości, sprzedane zostaną
przed podpisanym  Syndykiem p rzez  pub liczną  
lićy taćję następu jące (Jrzedmiota do takow ej 
należące mianowicie: wijga decym alna z gwich- 
tam i, p a ra  koni, krofry ja łó w k a , planw aga 
brjrbzki, Wozy, narzędzia gospodarsk ie  pom pa, 
słupy sosnowe, deski, beczki, cegły i , t .  p. » to 
za gotowe zaraz po zilicy tow aniu  p łacić  'się
mające pieniądze.

W arszawa d. 19 ( 3 | )  K w ietnia 1874 r.
A lfo is  P re iss P a tro n .

N . D. 21988. W  dalśzym  Ciągu licytacji p o ­
zostałości spadkow ej po1 Ludw ice Sobolew skiej, 
sprzedaw ane będ ą  meble, sreb ra  stołow e, b iżu - 
te r je ,'g a rd ero b a , b ielizna, firank i w sz tukach , 
dywany, oraz rozm aite Sprzęty domowe, a m ia ­
nowicie: w d. 3 (15 ) K w ietnia r. b. w domu N. 
480 przy u l i c y  S enatorskiej wprost M iodowej, 
zaś w dn i następne, w dbmu N . 476 przy  ulicy 
Ń ow o-Se‘riatofskiej, ‘jfriez p ite li& ttą  llcyzocię 
przedem ną odbyć, się* m djącą,

Mięhał Markiewicz R ejen t, 
p lac K rasiń sk ich  N r. 2.

N. D . 1984. Sąd P o lic ji Popraw czej w K a l­
w arii Zapozyw a niniejszym  W ładysław a Ćie- 
chańskiego b. N adzorcy S tacji poeztow ej W ej- 
wery w povćiecie M arjam polskim  gubern ji S*i- 
w ałksk iej obecnie z pobytu  niew iadom ego, po ­
d łu g  ogólnych pogłosek za g ran icą  w P russach  
przebyw ać m ającego, un ikając przeciw ko so ­
bie zaoozuego postępow aniu w Sądach  K a r­
nych § §  577, 578, 579 i łącznych  O rdynacji 
K rym inalnej P rusk ie j dozw olonego, ja k o  z a ­
kwalifikowany do odpow iedzialności w drodze 
karnej przez D epartam ent poczt za u ro n ien ie  
skarbow ych i pryw atnych pieniędzy ze etacji 
pocztow ej W ejw ery w przeciągu trzech  m iesię­
cy od daty  niniejszego ogłoszenia staw ił się 
przed Sądem  tutejszym  d la  złożen ia  tłom acze- 
u ia  w ciążącym  g o  zarzucie.

W przeciwnym  bowiem razie śledztw o nrze- 
<nw niemu ja k  też i zebran ie  dowodów o d b ę d z ie  
się zaocznie, a tem samem pozw any nie będzie 
mógł cżynić zarzutów  przeciw  św iadkom  i d o ­
kum entom  albo podaw ąć inform acji i zasad  o- 
b rony. P o  udow odnieniu zaś ciążącego mu 
przestępstw a, skazany zostanie na  karę  prawem  
zagrożoną, a  w yrok na  jeg o  m ąją tku  n a ty ch ­
m iast, a  n a  osobie po ujęciu  wykonanym  bę­
dzie.

K alw arja  d. 1 5 (2 7 )  M arca 1874 r .

N. D. 1994. Sąd P olicji P op rą  a czej w K ąl-
warji. Zapozywa niniejszem Chackiela Powi 
sżtafisklego i żonę jego, Kurniaka Gminy Sko- 
nieebor Powiatu Suwałkskiego pochodź ącyeh, 
a obecnie z pobytu niewiadomych, aby stawili 
ślę w Sądzie tutejszym dla w y p c h an ia  w y ro k . 
$ądu Krym iaalnego Płockiego z dnia 15 (27) 
Cze.vca 1873 r. w II Instancji zapadłego, którym 
on, Powisztuńscy za bezpatentow ą sprzdat trun­
ków we wsi K urniaiika,i z mocy A rt: 2 1, 47 
78, 79, 80, 85, przepisów o karach Alt: 9 l ’ 
K. K, G i P, na karę pieniężną r s .  30 lub w' 
razie niemożności opłacania takowej na osadze­
nie w wieży po dni 26 godzin 12 i na konfiska­
tę zakwas (jonowanych trunków skazani zoątali, 
bowiem w razie niestawienia s.ę Powiszaóskich 
sprawa będzie p rtsjstew ioną pod wyrok w 
III instancji i zostanie osądzoną z ,ocznie i 
wyrok na majątku ich natychm iast w wykona­
cie wprowadzonym będzie.

Kalwarja d: 18 (30) Marca 1874 r.

N, 1). 14.5 >. Sąd Policji Poprawczej w L ubi­
nie. W żywa Krystynę Jerke, lat 34, ewangi 
liczkę, żonę dzierżawcy młyna, dzietną, osta­
tnio we wsi B rzezin;, gmioy Siedliszcze za­
mieszkałą, obecnie z miejsca swego pobytu 
niewiadomą, aśel/y w ciągu do i'3d  od daty 
ninojszego zapozwu w Sądzie tutejszym się s ta ­
wiła, dla wysłuchania wyroku, lut, 0 mieiscu

ego wamwszkania doniosła, gdyż w przeoi
w,lym razie p o s tą p iłe m  z „ją będtia nodl ’ 
prawa. r  »

i hu: lii, d: 23 Lutego (7, Maroa) 1874, r .

• Sś (i Uólińji Poprwczoj w P u łtu ­
sku. ; VV Listopadzie 1873 r. w Prasnv.kim  Po- 
w,ecie od o«od podejrzanych odebrauo trzy  sta 
ve z wyplatanemi półkoszkami, bryczki, wzy- 
w i* zatem każdego kto by mógł mieć pretensję  
do podobnych bryczek, ażoby z prawami wła 
auośei zgłosił s ię ‘do Śądu tutejszego w prae- 

iągu dni 30, w przeciwnym bowiem r» iie  po- 
stp ione z nimi dędzie podług prawa.

Pułtusk d. 18 *80) Marca 1874 r.

N. D. 1 6 3 1 Sąd Policji Poprą a ćzej w Bfze 
ściu’ K ujaw skim , wzywa M ichłtła Szułr* gospo- 
dacza z kolonji Rożynowo, Gminy PUtutkowo 
P. wijrtu W łocław skiego, aby sit  w przeciągu 
dn> j U od da ty  niniwj&aego obw ieazcztm a w 
bądzie tutejszym  staivtfj g d vaiiL‘ • * i w raau© przeci-
wnym, post jpione z nim będzie podług pfaw a.
“ I**46 K“ i‘iwaki d»iv27 Lutego ( 11 Marca) 
1814 roku.

OGŁOSZENIA PR YW ATNE.

N. D . 2060.
S i T K i t E i t B l I E

O strzegam  niniejszem: aby od H i p o l i t o  
Z a « l » t » W » l i l e K «  właściciela cząstko- 
wego z wsi D ąbrow a-M ich^łki i Dąbrowia Ba- 
ty, vr powiecie M azowieckim, gubern ji Eom - 
iyńskdrij położonych, oraz. od jony jego J£s 
■ t a l l j i  *  C i o p l I c M l c h  ani od nikogo 
przez nich podstawionego, lub do działań , pra­
wnych upoważnionego, nikt n ie  nabyw ał ża ­
dnych praw  w tychże wsiach do części Bo-
j M i h o w l i n ą  i B r e d n i e  k o  w l a n a
zwanych; bowiem za  wszelkie mogące ztąd w y­
niknąć koszta i straty nic nie Odpowiadam

30 M arca ( U  K w ietn ia) 1*74 r. 
W łaścicielka wyżej wspomaionych części 
+ + +  Balbina Zalewska-

AosBOłeso nenaypoD . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


